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Dienoywa faszystów nie zmniejszyła gotowości bojowej armii repoblikańckjej 


Bohaterski naród hiszpański z 


nigdy się nie pogodzi z okupacją faszystów 


ÆÆN. MIAJA — WÓDZ NACZEL- 
NY ARMII REPUBLIKAŃSKIEJ. 


Amhasada Hiszpanii republikań- 
«lej w Londynie ogloniła komi- 
alkat, w którym zwraca się prze- 
riwko pesymistycznej ocenie ostat 
nich wydarzeń na terenie działań 
wojennych w Hiszpanii. Amhasa- 
fa zaprzecza, opierając się na mia 
wodajnych źródłach, jakoby wojna 


domowa w Hiszpanii miała się zbli 
żać ku końcowi ] podkreśla, że 0- 
fensywa — nleprzyjacielska nie 
zmniejszyła gotowości bojowej ar- 
mii republikańskiej, ani też nie na 
ruszyła jej stanu liczebnego. Po- 
mimo wydatnej pomocy, udziela- 
nej faszystom przez zagranicę, na- 
ród hiszpański, oświadcza komu- 
nikat, stawiać będzie nadal herol- 
czny opór wojskom gen. Franco, 
dopóki zamiary gen. Franco i jega 
sprzymierzeńców nie zostaną ohró 
cone w niwecz. 

Deklaracja amhasady stwierdza 
dalej, że Hiszpania repuhllkańska 
przeżyła w listopadzie 1036 r. i w 
lutym 1938 r. jeszcze cięższe 
chwile nh obecnie. Armia i tud- 
ność cywilna stoją za rządem re- 
publikańskim w głębokim poczu- 
ciu patriotyzmu, W tych warun- 
kach przyjaciełe Hiszpanii republi- 
kańzkiej nie powinni poddawać się 
pesymizmowi — stwierdza w koń- 
cu komunikat ambasady. 
SPRAWA OTWARCIA GRANICY 

FRANCUSKO - HISZPAŃSKIEJ. 

Angielskie koia polityczne nie 

przywiązują wagi da rozpowszech 


Flota francuska w Maroku 


„L'Fpoque* donosi z Casahlan- 
ñ, że flota franrnaka, która przy- 
będzie da Marokka, składać się 
siamnmarskie ja Plata przybędzie 
w tym samym czasie, gdy bawić 
hędą w Marokku wiceadmirał 
EEr E CZE Ziarey ad. 
jadą x Tulonu 19 stycznia na po*l 


Sto domó 


kładzie krążownika „Emil Ber- 
tin“ do Oranu, a następnie do 
Casablanca. Tak więc niebawem 
w Casablanca stanie 30 okrętów 
wojennych — załogą 10 tysięcy lu- 
dzi. Będzie to największa liczba 
okrętów floty francuskiej, jaka 
kiedykolwiek stała na redzie tego 
ponm 


w runęło 


W miscia Cordoba I okolicy (Ar- 
emtyna) pa wielkich upałach nasią 
dły mlewne deszcze, połączone z 
ahrrwraniem się chmury. 

Przeszła 100 domów runęło, waku- 
lek podmycia fundamentów przez 
wodę. Według pierwszych daniesiań 


Kolonie d 


w Republice San Domingo 


«wt paliw w wiwa tr 
=g iwa, meny za 


Wasale 
„Trzeciej“ Rzeszy 


Dziennik „Poledni List“ donosi, 
łe sejm ałowacki po uroczystym 
posiedzeniu inanguracyjnym, któ- 
ry odbędzie się w środę, zostanie 
edroczony da połowy lutego b. r. 
Do tego czasn będzie opracowana 
nowe konstytucja oraz ustawy an- 


tyżydowakie. 


są liczne ofiary w ludziach. Połącze. 
nia komunikacyjne są zerwane w 
wielu miejscach. życie w mleścia 
Cardoha zamarło calkowicie. Do Cor 
dohy wysłana oddziały wojska, ce 
lem wzięcia udziału w akcji pomocy. 


la Zydów 


w Londynie również projekt utwo. 
rzenia kolonij żydowskich w ramach 
republik Ban Domingo na wyspie 
Haiti. Według projektu, możliwym 
ma być csiedlenie na tych obszarach 
10y tys. uchodźców żydowskich. Kon 
sul generalny San Domingo w Lon- 
dynie ośwladczył, że rząd republiki 
dominikańskiej gotów jest wydzier. 
żawić żydom znaczne ćhszary i po- 
zwolć na oaledlanie się na warun. f 
kach, podobnych do przyznanych 
żydom w Pelestynie. Han Domingo, ' 
lczące przeszło milion mleszkańców 
1 ponindjące obszar 1P.300 mil kw., 
Jest krajem wybitnie rolniczym, któ 
rego głównymi produktami są cu- 
kier, tytoń | kawa. Republika posia. 
da doskonale porty i doki, a klimat 


"ma być bardzo zdrowy. (PAT). i 


nianych w Paryżu pogłosek a po- 
mocy rządu francuskiego dla Hisz- 
panii republikańskiej. Kola te nie 
sadzą, aby rząd francuski otwo- 
rzył granice dla transportu broni i 
amunicji dla hiszpańskiej armii re 
publikańskiej. 


Tajemnicze zamachy 


Tajemnicze wybuchy bomb, któ- 
re się wydarzyły w kilku miastach 
angielskich, wywołały wieikie za- 
niepokojenie w angielskiej opinii 
publicznej. O zaniepokojeniu tym 
może Świadczyć fakt, że władze 
policyjne nie ogłosiły, przypusz- 
czalnie na skuiek instrukcji z gó- 
ry, żadnego doniesienia o zama- 


chu na elektrownię na HamsHallw 
Birmingham. Zamach ten wydarzył 
się w poniedziałek rano jednocze 
śnie z innymi eksplozjami bomb w 
Londynie i na prowincji „jednakże 
policja ukryła ten fakt i ogłosiła 
komunikat dopiero we wtorek ra- 
no. Oświadczenie oficjalne pod- 
kreśla, że eksplozja nie pociągnę- 


Te groźby już nie wywierają wrażenia 


MARSZ. CZĄNG-KAI-SZEK, 


Agencja Domet donosi, że pre- 
mier japoński Hiranuma w mowie, 
jaką wygłosi w pariamencie, © 
świadczy, iż na ostatnim posiedze 


Japonii na Dalekim Wschodzie, | 
wyrażą chęć tej współpracy. Osta! 
tecznym celem Japonii jest odbu- 
dowa Chin(?) i zorganizowanie 
wschodniej Azji na nowych pod- 
stawach. W końcu premier Hira- 
numa wskaże w swej mowie = iw 
nieczność koncentracji wszystkich 
sił narodowych w kraju, wzmoc- 
nienia obronności państwa i roz- 
szerzenia |ego zdolności produk- 
cyłnych. 
LU 

Według  informacyj, posiada- 
nych przez Agencję Domei, odpa- 
wiedź japońska na noty angielską 
i amerykańską zawierać będzie na 
siępujące zasadnicze punkty: 

1) Japonia sprzeciwia się rozpa 
trzeniu sprawy Dalekiego Wscho- 
du przez konferencję międzynaro- 
dową; 

2) Japonia gotowa jest nato- 
miast przystąpić do bezpośrednich 
rozmów z mocarstwami zainiere- 
sawanymi pod warunkiem, że te u- 
znają zasadę uwolnienia tudów Da 
lekiega Wschodu od wszelkiego 
rodzaju pólkolaniainych serwiiu- 
tów i ograniczeń, likwidację blo- 
ków gospodarczych, zniesienie ba 


niu rady cesarskiej postanowiono 
bezwzględnie przeprowadzić wszy 
stkie wytyczne w polityce japoń- 
skiej w Chinach. Jeśli Czang-Kai- 
Szek nie zaprzestanie oporu, to Ja 
ponia wszystkimi rozporządzalny- 
mil środkami zmierzać będzie do 
całkowitego zniszczenia obecnego 
reżlmu. Jednocześnie premier za- 
pawie, iż Japonia przyjmie wspól- 
pracę wszystkich kół chińskich, 
które wykażą zrozumienie dla ce- 
łów Japonii w odbudowie Chin. Ró 
wnież Japonia chętnie będzie 
współpracowała z innymi macar- 
stwami, które, uznając sytuację 


tn EE) 


Zatonięcie 
statku angielskiego 


Na wysokości Aherdeenshire n 
wybrzeży azkockich zalonął sla- 
tek rybacki „Christabelle Ste- 
phene”, Z załogi, złożonej z 12 œ 
sób, 11 zalonęło, zaś dwunasta, 
kiórą ratowano zmarła wkrótce z 
wycieńczenia. W ten sposób cała 
załoga statku zginęła. 


rier celnych oraz konieczność wol- 
nego dostępu do surowców (oczy 
wiście, że serwituty i ograniczenia 
japońskie mają pozosiać w mocy). 


Gen. Cedillo 


wódz faszystów meksykańskich, 


zginął w walce z wojskami rzą- 
dowymi. 


Japonia! Chinom 


całkowitym zniszczeniem, jeżeli Chiny nie z 


aprzestaną oporu 


agadkowe eksplozje bomb w miastach angielskich 
podobno są dziełem terrorystów irlandzkich 


ła za sobą ofiar w ludziach i że 
dopływ prądu elekrycznego nie 
zostal przerwany. 

W poniedziałek dokonana rów- 
nież zamachu na przewady wyso- 
kiego napięcia pod Ainwick w 
Northumberland. Wiadomość a 
tym zamachu została ogłoszona do 
piero po upływie kiikunastu go- 
dzinach, 

Pomime. że straty wyrządzone 
przez eksplozje bomb w Londynie 
i innych miastach angielskich, 6&4 
nieznaczne, sprawa ta budzi ogro- 
mne zainteresowanie w całej an- 
gielskiej opinii publicznej, 

Sfery rządowe przywiązują jak 
największą wagę do szybkiego 
wyjaśnienia sprawy; ministerium 
spraw wewnętrznych jest ustawicz 
nie informowane przez policję kry 
miralną oraz przez wydział policji 
politycznej Scotland Yard o prze- 
biegu śledztwo. 

.. 
o 

W Londynie iwierdzą, że zama- 
chy są dzielem rewolucjonistów 
iriandzkien. 


Pancernik., Michelin" 


Wczoraj o godz. 10.45 w oheo 
mości ministra marynarki Fran- 
cji odbyła się wodowanie pancer 
nika „Richelieu“, liczęcego 35.000 
«a wyporności. Rodzicami chrze- 
sluymi nowego okrętu liniowego 
było małżeństwa Mons wraz z 10 
wych dzieci — to zaszczytne wyr 
różnienie pp. Mona podyktowane 


MIN. WOJNY JAPONII GEN. 
IGATAKI. 


jest chęcią wyróżnienia obywate- 
poviadających liczne potom 
stwa. 


Raj sta bandytów w Rumunii 


Policja zajęta politysą n 

Na drodze leśnej między Jas 
sami a miejscowością Vaslui w 
Rumunii siedmiu zamaskowanych 
i uzbrojonych bandytów urządzi: 
ło zasadzkę na przejeżdżające tam 
tędy sarnachady i wozy. Od go- 
dziny 8 rano do 6 wieczór bandyci 
zatrzymywali pojazdy, obrabowy- 
wali jadących z przedmiotów war 


je dja o bezpieczeństwo 
tościowych i gotówki, paczem od 
prowadzali ich wgłąb lasu i przy. 
wiązywali do drzew. W ten apos 
sóh bandyci zatrzymali 10 samo 
chodów i liczne wazy chłopskie, 
Wieczorem bandyci oddalili sig 
pozostawiając awe ofiary na pa- 
stwę losn. Nawpół zmarzniętych 
znalazł. ich późną nocą patrol. 


Z Damaszku donoszą, iż przed- 
stawiciele zachowawczych ster mu 
zulmańskich zwrócili się do wladz 
syryjskich z żądaniem wydania 
kobieiem muzulmańskim zakazu 
uczęszczania do kinoteatrów ze 


Czesi są 


W czeskich kołach finansowych 
krążą pogłoski „że Rząd czeski nie 


względu na zasady moratności. Na 
wiadomość o tym kroku, kobiety 
muzułmańskie postanowiły na znak 
pro:estu urządzić demonstrację u- 
liczną, która jednak nie doszła da 
Skuiku z powodu zakazu policji. 


praktycni 


su uzyskania dalszej pożyczki od 
Rządu angielskiego. Jak wiadoma, 


poweźmie żadnych radykalnych 
zarządzeń w aprawie uregulowa- 
nia problemu żydowskiego da cza 


rokowania w sprawie uzyckanią 
lej pożyczki rozpaczęły wię przed 
kilku dniami w Londynie, 


Lm 


Mobilizacja ludności Katalonii | Tajemnicze zamachy w Anglii 


BARCELONA, (PAT). — Mohi- 
Hzaeja i militaryzacja ludności 
przeprowadzana jest w pośpiechu 
gorączkowym. Z pośród 7 roczni- 
ków powołanych pod broń, zakon 
czoma w dniu 16 stycznia wciela- 
mle ostatnich 3-ch roczników. 
Dziermik urzędowy przyniósł za- 
rządzenie o powolan'u dalszych 2 
roczników — mężczyzn 44 i 45-let 
nich, którzy użyci hędą do prac 
lortylikacyjnych. Związki i orga- 
niracje kobiece zostaly zmilitary- 
zawane narówni z męskimi związ 
kami zawodowymi. We wszyst. 
kich działach przemyslu szkolone 
są w pośpiechu kadry kokiet, któ. 
re zastąpić mają mężczyzn powo- 
łanych do szeregów. W najbliż- 
szych dniach stanąć ma przy war- 
Sztatach 4.000 kobiet. W kołach 
wojskowych i oficjalnych nle ukry 
wają już powagi sytuacji, zapew- 
niając jednak, że obrona będzie 
prowadzona z całą energią. 


Te same kola podkreślają, lė 
przyczyną obecnych niepowodzeń 
jest brak wyposażenia w material 
wojenny armii rządowej, podczas 
gdy wojska gen. Franca zgrama- 
dziły wielkie siły, zarówno w la- 
dziach, jak i w materiale. Twier- 
dzą tu, że gen. Franco wprowadził 
w Obecnej ofensywie 800 samolo- 
tów, podczas gdy po Stronie rzą- 
dówej lotnictwo niemal że nie 
istnieje. Stosunek artylerii gen. 
Franco da artylerii rządowej 
przedstawia się jak 6 da I. 


Zajęde (ervery 


LERIDA, (TAT). Odaziały 
armii aragońskiej pcd dowództwem 
Ken. Moscarda wkroczyły do Cerve- 


ry wkrótre po południu. 
znajduje się w pobliżu kz 
drogi z Lerldy do Barcelony. Prze- 
ciwnlk na tra odcinka stawia je- 
azeze silny ojtór. 

BURGOS, (PAT). — Wedlug otrzy 
manych w Burgos wiadomości, 
ciągu poniedzialku, oddziały armii 
gen. Franco zrobiły na wszystkich 
ndelnknch intu katalońskiego de.. 
ża postępy. 

Oprócz Cerery żdahyte zostały 
również miejscowości: Claret, Pasa- 
ne, Diura | Foufile. 

W glówne] kwaterze gen. Franca 
panuje przekonanie, że wojska har- 
celnńskie znajdują się w stanie da- 
leka Miącega ruzhicia. Dalszy prze- 
bieg natarcia zależeć będzie od te 


go, czy zdołają nię one raz jeszcze 
przegrupować w oblicza  cnrax 
ostrzej macierających dywizji mawar- 
skich. 


Bombariowanie 
Baite:ONy 


| BARCELONA, (PAT). — Pięć sa. 
molotów gen. Francu bomhardowała 
w poniedziałek port w Barcelonie. 
1 osoby zostały ranne, Straty wy. 
rząńzane przez bomby zą mieenacz- 


Ajencja Reutera donosi, iż w 
arn: w tym samym pra- 
wie czasie wydarzyły się wielkie 
eksplozje w Londynie i w Man- 
chesterze. W Manchesterze eks- 
plozje wydarzyły się w trzech 
miejscach. Jedna osoba została 
zabila, a dwie odniosty rany. Na 
ulicy, gdzie nastąpiły wybuchy, 


Protest Francji 


u rządu japońskiego 


Agencja Havaaa komunikuje, 
ii Rząd francuski, niezwłocznie 
padeimie demarche u Rządu ja- 
pońskiego, przy czym zażąda 
wyjaśnień w sprawie ostatnich 
oiwiadczeń Japońskich mężów 
|slanu odnośnie polityki japoń- 


skiej w Chinach oraz stosowania 
iraktatu dziewięciu mocarstw. 
Demarche francuska ma być ano 
logiczna do złożanych już de- 
marchea W. Brylanii i Stanów 
Zjedn. 


[agadnienie emigracji w skali Światowej 


LONDYN (PAT). — W kołach 
politycznych dyskutowany jest 0- 
becnie projekt stworzenia jednali- 
tej światowej reprezentacji wszyst 
kich komitetów I towarzystw, zaj- 
mujących się problemem emigra- 
cji i pomocy uchodźcom. W skład 
reprezentacji światowej mieliby 
wejść ponadto rzeczoznawcy dla 
spraw emigracyjna - koloniatnych, 
przedstawiciele świalą finansowe- 
go oraz pelnomocnicy Rządów 
pańsw imigracyjnych. W szczegól 


Solidarna akcja 


RZYM (PAT.). Poniedziałkowy 
komunikat „Informazione Diploma 
tłca" ujawniający, że w rozmo- 
wach z Chamberlainem Muęsolini 
miał łączyć sprawę stosunków fran 
tusko - włoskich z zakończeniem 
wojny w Hiszpanii, wywołał tu 
wiele komentarzy. Przypominają 
przede wszystkim w Rzymie, że 
władomość o takim ujmowania 
spraw wiosko — francuskich przez 
Musaoliniega rozeszła się w pierw 
szym dniu wizyty Chamberlaina 
nad Tybrem i została purzez kola 
angielskie zdementowana. Nato- 
miast obecnie jest przez rozmaite 
żródła potwierdzana. Wyrażana 
jest tu również opinia, że polityka 


Przed konferencją panarabską 


włoska, zwlekająca z nawiązaniem 
rokowań z Francją, dyktowana 
jest nie tylka interesami palityczny 
ml Włoch w Hiszpanii, ale tównież 
innymi względami natury ogólnej. 
Przypuszczują tu mlanowiele, że 
Włochy pragną wysunąć awcje re 
windykacje kalonialne wobec Fran 
cji w ehwili, gdy Niemcy wysuną 
awe żądania o zwrot koloni, utra- 
canych po wojnie, Solidarna akeja 
Niemiec t Włoch zapewnilaby obu 
mocarstwom większe azanse po- 
wodzenia w przeprowadzeniu 
swych rewindykcyj kolonialnych 
w stosunku do mocarstw zachod- 
nich. 


w Londynie 


LONDYN (PAT). — W Kai- 
rza odbyło się spotkanie delega- 
táw arabskich, udających się do 
Londynu na konferencje w spra- 
wie Palestyny. Pięciu przewód- 
ców Arabów a po 
zwolnieniu ich z wygnania na wy 
spie Seychelles, przybyło nieda- 
wno da Bejrutu, gdzie odbyli z 
muftim Jerozolimy naradę dla 
ustalenia, którzy z nich mają się 
udać na konferencję londyńską. 
Wczoraj powrócili oni do Kairu, 
celem wzięcia udziału w spot- 
kaniu. 

Arabowie palestyńscy stanow 
czo są przeciwni lemu, aby Na- 
szaszibi przewódca arabskiego 
stronnictwa narodowego w Pale 
stynie i zagorzały przeciwnik 
multiega, udawał się do Londy- 
mu. Żądania Arabów palestyń- 
skich idą w kierunku calkowite- 

go wstrzymania imigracji żydow 


Krwawe zajście W 


W dnia 14 b. m. wieczorem W 
Urmaniu pow. hrzeżnńnkiego grupa 
wyrostków ukralńskich pobiła szofe- 


„Straszny Dwór 
we Wrocławiu 


Opera we Wrociawiu zapowia- 
da na 26 b. m. wystawienie „S:ra- 
sznego Dworu“ Moniuszki 


skie] do Palestyny, likwidacji 
stanu powstałego na podstawie 
deklaracji Balfoura oraz usłana 
wienia narodowego Rządu arab- 
skiego, któryby zawarł traktat z 
W. Brytanią na wzór traktatu an 
gielsko-irackiego, 

związku z tym słanowiaka 
pozostalych delegatów arabskich 
jest oczekiwane z wielkim zain- 
teresowaniem, gdyż nie jest by- 
najmniej rzeczą przesądzoną, 
aby przyjęli oni postulaty Ara- 
bów palestyńskich, ci zaś oświad 
czają, że jeżeli żądania ich nie 
zostaną przyjęte, przyjazd ich 
do Londynu jest bezcelowy. 

W każdym razie panuje prze- 
konanie, że konferencja palestyń 
ska w Londynie nie rozpocznie 
się, jak przypuszczano, 18 stycz 
nia. Jako prawdopodobną datę 
wymieniają obecnie dzień B-go 
lutego. 


pow. brzeżańskim 


ra samochodu wjdziałi powiatowego 
w Brzeżanach. 

Szofer w obronie własnej wy- 
atrzelli z rewolweru, zabijając jed- 
nego z napastników. W następatwie 
i tego wypadku napastnicy | zebrana 
gawiedź przystypiii do wybijania 
szyh w miejscowej szkole, zajmując 
agresywne alanowisko wobec przy- 
byłych na miejsce policjantów. 

Funkcjonariusze policji zmuszeni 
hylH da użycia broni, raniąc lekko 
kilka aaób. 


ności idzie o kansolidację dzialal- 
ności wpływowych towarzystw, 
dzialających na lerenie Angli, Fran 
cji, Holandii i $tanów Zjednoczo- 
nych, Reprezentacja światowa mia 
laby za zadanie nawiązanie kontak 
tów z Rządami pańs.w środkowo 
i wschodnia - europejskich. 

Jak donoszą kola zbliżone da 
projektodawców, którzy rekrutają 
się z pośród wysokoposiawionych 
osoblstości politycznych Anglii, ce 
le przyświecające stworzeniu tego 
rodzaju światowej reprezentacji są 
następujące: 

Odebranie zagadnieniu emigra- 
cji żydowskiej charakteru prywat- 
no - filantropijnego i nadanie mu 
aspektu prawno - publicznego w 
sensie międzynarodowym, 2) kon- 
salidacja akcji poszczególnych Rzą 
dów zainteresowanych w skutecz- 
nym i pozytywnym rozwiązaniu 
problemu żydowskiego, 3) znale- 
zienie terytoriów dla masowej emi 
gracji żydowskiej ze szczególnym 
uwzględnieniem Palestyny, Jako 
cenirum narodowego Żydów, 4) 
ujednolicenie akcji finansowej i za 
warcle pomiędzy reprezentacją m 
Rządami państw emigracyjnych bi 
łatelarnych umów, dotyczących 
strony finansowej emigracji. 

Projekt utworzenia światowej 
reprezentacji emigracyjnej, spotkal 
się tu z nader przychylnym przy- 
jęciem, zarówno ze strony czolo- 
wych dzlalaczy emigracyjnych, jak 
1 ze strony kół żydowskich. 


Możliwości imigracyjne 
do Kanady 


MONTREAL (PAT). — Zapo- 


wiedż zwrócenia się przez Rząd 
W. Brytanii do Kanady w sprawie 
zbadania możliwości Imigracji, wy 
woiala szereg olicjalnych i półofi- 
cjalnych oświadczeń ze strony 
czynników kanadyjskich. Z wynu- 
rzeń tych wynika, że Kanada goto 
wa jest zbadać dokładnie sprawę 
imigracji, lecz, że badania 1e by- 
najmniej nie przesądzają w jakim 
kierunku pójdzie decyzja wiadz ka 
nadyjskich w sprawie ewentualne- 
go otwarcia dostępu do Kanady 
dla emigrantów. 


Zwiększenie dobrobytu 1 obron- 
ności Kanady wymaga wprawdzie 
dopuszczenia imigracji z nlektó- 
rych krajów europejskich, m. in. z 
Anglii, krajów północnych i Pol- 
ski, obecna sytuacja gospodarcza, 
zwłaszcza spadek cen pszenicy u- 
suwa natomiast możliwość spro- 
wadzanla nowych sli roboczych 
do najlepszych terenów koloniza- 
cyjnych w zachodnich preriach. 
Bezrobocie przemawia znów prze- 
ciwko imigracji elementu miejskie 
go. Dlatego też spotyka się opinię, 
że Kanada w najbliższych latach 
nie będzie mogla otworzyć gramc 
dla szerokich rzesz emigrantów. 


Nadal pożądani są tylko ludzie 
rozporządzający odpowiednim ka- 
pitatem. Jedynie nlekióre prowin- 
cje mają nadal zapotrzebowanie 
na pewne kategorie wykwalifiko- 
wanych pracowników. Np. w bry- 
tyjskle] Kolumbii są widoki dla 
dniwiadczonych sadowników, a w 
prow. Ontario i Quebec dla praco- 
wników przemyslu, zwlaszcza ko- 
palnianego. 


Ribbentrop przyjedzie to Warszawy 


FRANKFURT, (PAT). — Rządo.! eem: „Zaprowzenie Rządu polskiego 


wy „Frankfurter Volksblatt“ podaja 
intormację P. N. B. o postanowianej 
wizycie ministra van Ribbentropa w 
Warszawie z naatępującym komenta 


Opowieści 


PREZES SENATU JUGOSŁAWII 
Przewodniczącym senatu fugosła- 


wiańakiego wybrany został ka. pra. 
Ist Koroszec, b. minister Spraw 
Wewnętrznych. 


DESZCZ GASI POŻAR LASÓW 
Po fali olbrzymich upałów spadły 
w Australi ulewne dearcze. Pożary 
leśne w atanig Victoria wygnaają. 
DEMOKRATYCZNA „Oś" 
Reuter donosi u Rio da Janeiro, iż 
brazylijski minister Spr. Zagr. Aran 
ha udaja się zaproazenia prazy. 
denta Roossvalta do Waszyngtonu. 
Przedmiotem rozmów ma być „utwa 
rzanie omi Ria — Waszyngton, skie- 
rowanej przeciwko wpływom poza- 
kontynentalnym" oraz żagadnienia 
goapodarcza, 
DYMISJA MIN. WOJNY 
Z Ankary donoszą: Minlster woj- 
ny Kiazim Euzalp podał się do dy- 
misji, 
NA DALEKIM WSCHODZIE 


Agencja Central Newa donosi, że 
13 ciężkich samolotów japońskich 


drutów 
"> 
telegraficznych 


odpowiada w zupełności wzajennyna 
dobrym stossnkom obu krajów. Do- 
wodzi ono przy tym, że pakt » rowu 
198 tuakcjanuje dobrze”. 


bombardowało wczoraj m. Tung- 
kuan, będące ważnym punktam ko 
lejowym ne linii kolejowej Lunghai, 
stanowiące niejaka bramę prowin- 
cji Szans. Ofiarą bombardowania 
padło 30 ludzi. 
ZDERZENIE STATKÓW 

Parowiec włoski „Laura Lauro" 
oraz norweski „Heien“, która z koń 
cem ub. tygodnia opuściły port 
gdański, zderzyły się na skutek ge- 
stej mgly w pobliżu Stolpmuenda na 
niemieckim wybrzeżu Bałtyku, przy 
czym ntatek norweeki zostal poważ. 
nie uszkodzony. 

KATASTROFA KOLEJOWA 

W Etyri zderzył się pociąg oso- 
bowy 2 towarowym. Kilkanaście 
osób odnioal> rany. 

POWÓDŁ W JAPONII 

Katastrofalna powódź, która na- 
wiedziła wyspą Hokkeido, wyrządzi- 
ła olbrzymie szkody, których do- 
kładnych rozmiarów nie można je- 
azcza w chwili obecnej a całą áciato- 
ścią określić, Utonelo lub zaginęło 
przeszło B00 osób. 


widnieją głębokie wyrwy. W ok- 
nach okolicznych damów powy- 
łatywały szyby. Przyczyny eks- 
plazji CHG: nie zostały wy 
jadnione. Ścolland Yard prowa- 
dzi dochodzenie w sprawie eks- 
plozji w Londynie, która wyda- 
rzyła się na ulicy w pobliżu biur 
centralnej elektrowni. Wybuch 
w Londynie nie wyrządził żad- 


tem. Mieszkańcy okolicznych do- 
mów przerażeni sicasznym huklem 
wybuchu i brzękiem wypadają- 
cych z ram okiennych szyb, wybie 
gli w popiochu na ulicę. Wielu z 
nich nałożyła maski gazowe. Kil- 
ka osób, które dosłały a'aku get- 
wowego, odwleziano do szpitala. 
Wybuch słyszano w promieniu 3i 
pół km. Poza zniszczeniem kilku 


nych szkód materialnych, nie ma | tysięcy szyb i wyrwaniu wielkiego 


również żadnych ofiar w 


dziach. Według mniemania u- 


lu- | dołu w chodniku, nie wyrządził on 


większych szkód, gdyż gmach u- 


rzędników Scotland Yard, pro-|rzędu był od czasu ostatniego kry 


wadzących śledztwo, eksplozje 
były spowodowane przez bomby. 

W Harlesden w pobliżu Lon- 
dynu wydarzyła się w ponie- 
dzia'ek eksplozja, przypominają 


zysu jeszcze specjalnie zabezpie- 
czony przed atakami bombowymi. 

W tym samym czasie wybuchła 
również w Londynie druga bomba 
pod mostem linowym nad wielkim 


ca swym charakterem wybuchy | kanałem, po:ożonym w innej czę- 
w pobliżu elektrowni w South-|śct miasta, oddalonej od miejsca 


wark w Londynia oraz w Man- 
chesterze. Jest to piąta eksplo- 


pierwszego wybuchu o A km. Bam 
ha również nle wyrządziła wiel- 


zja, jaka wydarzyła się w ciągu| kich szkód, 


jednego dnia w Anglii, Zdaniem 
czynników, prawadzących śledź 
two, eksplozje londyńskie nie ma 
ją nic wspólnego z jakąkolwiek 
wadliwością w funkcjowaniu e- 
lektrawni, lecz zostały wywoła- 
ne przez przyczyny zewnętrzne. 


Szczegóły zamachów 


LONDYN (PAT). — Szereg 
gwałtownych eksplozyj, jakie na- 
stąpily w Londynie, w Mancheste- 
rze i innych częściach kraju, za- 
alarmowały brytyjski Scolland 
Yard. We wszystkich wypadkach 
stwierdzono, że zastosowano tę sa 
mą metodę działania, co wskazuje 
na zorganizowany sabotaż. Szefa- 
wie Scotland Yardu na natych- 
misat zwo!anej konferencji stwier- 
dzili, że zamachy były przygoto- 
wane od paru dni oraz, że posiada 
ly motywy polityczne. 

W Londynie o godz. 6-tej rano 
naetąpiły dwa wybuchy. Niewy- 
Kryci dotychczas sprawcy rzucili 
bombę zegarową pod ścianę jedne 
go z blur zarządu elektrowni, znaj 
dującego się w pobliżu stacji gene 
ratorów. Bomba posiadała wielką 
siłę I wypełniona była, zdaniem 
ekspertów, dynamitem lub melini- 


Poważniejsze szkody wyrządzi- 
ły wybuchy trzech bomb w Man- 
chesterze, przyczym jeden  czlń- 
wiek został zabiły, a szereg osb 
zaś adniósł rany. Z powodu przer 
wania przewodów gazowych wy- 
buchl pożar, który z trudem uga 
szono. Śledztwo, prowadzone 
przez Scotland Yard i apacjalnie 
delegowanych detektywów, wska- 
zuje na to, że sprawcami zama- 
chów bombowych byll prawdape- 
dobnie rewelucjaniści Iriandzcy. 

Przypuszczenie to zdaje się po- 
twierdzać fakt, iż w poniedzialek 
po południu nastąpily również dwa 
wybuchu bomb w stolicy pólnec- 
nej Irlandii — Belfaście, gdzie ak- 
tywność rewolucjonistów irlandz- 
kich, działających pod nazwą „If- 
landzka Armia Rewolucyjna”, w 
ostatnich dniach wyraźnie się 
wzmogia. 


(Zoe wą ya p ="Lzgp"h 


Marionetka manżnska 


Agencja Domel donosi z Huintda 
gu: Rząd Mandżskuo zawiadomił 
oficjainie o przystąpieniu do paktu 
anrtykaminteraowakiego. 


z Z A 


u ministra Oświaty 


W dniu 16 stycznia r. b. mini- 
ster Oświaty przyjął delegację 
ZNP w osob.ch: prezesa Zygmun- 
ta Nowicklego, Wiącka, Pawlow- 
skiego | Kwlatkowskiego. Delega- 
cja złożyła p. ministrowi memo- 
rial, dotyczący sytuacji szkolnic- 
twa | zawodu nauczycielskiego, 
padkreślając niezwykle ciężkie po- 
leżenie szkolnictwa polskiego I do 
magając slę opznowania grożnego 
kryzysu oświaty i kultury w kra- 
ju. Środkami zaradczymi zlu by- 
loby — według przekonania dele- 
gacji, reprezentującej jednolitą o- 
pinię w tym względzie ogółu nau- 
czycielstwa polskiego — przepro- 
wadzenie wielkiego planu oświato- 
wego, znajdującego wyraz w wy- 
znaczeniu odpowiednich fundu- 
szów na potrzeby szkolnictwa w 
budżecie państwa. 

Pian ten obejmowalby bezwzglę 
dną walkę z analfabetyamem, ma- 
sowe upowszechnienie szkół pub- 
licznych najwyższego stopnia or- 


ganizacyjnego, wydajne podniesie- 
nie uposażenia rzeszy nauczycie|- 
skiej „dając im możność twórczej 
pracy ì pełnego rozwoju oraa 
chęcając młodzież do watępowania 
do zawodu pedagogicznego, 
Delegacja dotęczyła trzytomową 
księgę „która liczy ponad 3.000 
stron, obejmuje ponad 1.500 og- 
nisk organizacyjnych ZNP | za- 
wiera ponad 50.000 podpisów, zła 
żonych przez nauczycielstwa uzkół 
publicznych państwowych I pry- 
watnych „należące do ZNP, jak i 
pozostające poza organizacją. Do 
akcji ZNP, mającej na celu zwa|- 
czanie kryzysu oświaty | podnle- 
sienie stanu materialnego nauczy- 
cielstwa przyłączają się związki 
zawodowe pracowników  Umysło- 
wych, zreszone w Centralnej Ko- 
misji Porozumiewawczej, dążące 
salldarnie z ZNP do poprawy cięż 
klej doli ogółu pracowników umy- 
słowych. (PAT) 


Bandyta zabity 


Na zagrodę Jana Kaczmarka wa 
wsi Gostynin pod Nowym Mias- 
tem dokonano napadu bandyckie- 
go. W atarclu z policją został za- 
strzelony jeden bandyta, drugie- 
go ujęto. Był to Juliusz Belke z 
Nowego Miasta. 


Dachodzenie policyjne ustalio, 
że zabltym jest oddawna poszuki- 
wany bandyta Franciszek Francuz 
osiem razy karany za napady ban 
dyskie. Odbył on karę z wyroku 
sądowego w więzieniu Świętokrzy 
skim, gdzie przesiedział 10 lat. — 
Przed dwoma miesiącami po wy|- 
ściu z więzienia dokonał 5 napa- 
dów w woj. kieleckim. Ostatnio 
przeniósł się na teren woj. war- 
szawskiego, gdzie rozpoczął orga- 
nizowanie szajki. Do pomocy do- 


hrał sobie Juliusza Belke, karane- 
go za kradzieże, Dokument, kłdry 
znaleziono przy zabltym okazał 
się słałszowany, jeden z  Dracl 
Francuza, józef, przed trzema laty 
został zastrzelony w walce z poll- 
cją w czasie napadu „a drugi Wie 
dyslaw zdołał zbiec za granicą i 
jest poszukiwany listami gończy- 
mi. 

Belke został przekazany da dy- 
spozycji sędziego śledczego. Re- 
wolwer. z którego strzelał Pran- 


cuz — jak ustaliła ekspertyza ry- 
sznikarska — zaciąt się bandycle 
przy strzelaniu. 


Czas prób 


Nie w liczbie zdohytych man- 
datów w wyborach samorządo- 
wych wyraża się iatolny głęboki 
sens zwycięstwa demokracji. Nie 
zastępy radnych z pod sztanda- 
rów P, P. S., którzy wejdą w po 
dwoje rałuszów znamionują wy- 
łącznie lriumt wyborczy demo- 
kracji polskiej. Prawdziwe jego 
znaczenie jest o wiele donioślej- 
sze i wybiega daleko poza sie- 
dziby rad miejskich i gminnych, 
ogarnia o wiele większe obsza- 
ry życia polskiego. Prawda ta 
uderzy w oczy każdego, klo u- 
przytomni sobie, że wybory 18 
grudnia i późniejsze odbywały 
się już w chwili, gdy Polska we- 
Szła w okres, hrzemienny burzą, 
weszła w okres dziejowy, który 
zażąda od narodu pełnej samo- 
wiedzy, napięcia wszystkich si! 
żywolnych i ofiarnego, czynnego 
patriotyzmu. 

I oto w takiej chwili lud, idąc 
za nieomylnym glosem -instynk- 
iu, opowiada się za demokracją. 
l oto w czasie, gdy za naszą za- 
chodnią granicą w błyskawicz- 
nym tempie odradza się zabor- 
cza potęga, — lud polski deza- 
wuuje reakcję rodzimą, odmawia 
jej prawa wpływania na losy 
Rzeczypospolitej. Nafomias! w 
takiej chwili, w przewidywaniu 
nieuchrannych godzin próby ob- 
darza zaułaniem demokrację, 
ukupia się pod sztandarem, któ- 
ry chrzest brał w walkach o wcl 
ność i niepodległość, skupia się 
pod azłtaqdarem PPS. Bo doświad 
czenie wieku, bo nauka historii 
utrwaliła się w mózgu i duszy na 
rodu, i niema dziś takich sposa- 
bów i narzędzi fałszu, które by 
naukę tę przerobić zdołały na u- 
żyłek samozwańców i uzurpało- 
rów woli narodu. Ba zbyt żywa 
jest prawda dziejowa, mówiąca, 
ża w najbardziej ponurych cza- 
sach niewoli i rozdarcia, gdy re- 
akcja korzyła się przed zobar- 
czymi tronami i sprzeniewierza- 
ła się własnemu narodowi gdy 
zaprzańcy, karierowicza i rzecz- 
nicy kapitulacji tworzyli „rea- 
listyczne” doktryny ugody i lo- 
jalizmu a ideał niepodległości 
przedatawiali jako niebezpieczną 
utopię, — aztandar postępu i wol 
ności był sztandarem obozu de- 
mokratycznego. Szłandarem o- 
bozu, który nigdy nie wyrzekał 
sią myśli o Polsce, nigdy nie u- 
znał zbrodni rozbiorów, nigdy nie 
posłuchał g'osów, doradzających 
kapitulację, bo rozumiał i odczu 
wał, ża swobodny i pelny roz- 
wój narodu, że wszechstronny 
rozkwit jego duchowej imate- 
rialnej kułury możliwy jest tyl- 
ko w warunkach niepodleglości. 
Lud ją wywalczył i lud ją obwa- 
rował 

W czasie więc, gdy nad Euro- 
pa wzbiera nawałnica i toczy się 
lawina  zaborczego faszyzmu, 
który przy pomocy zorganizowa 
nej zdrady i wsparty o sily róż- 
nych odmiań Targowicy zagar- 
nął Austrię, rozebrał Czechosło- 
wację, podważa niepodległość 
Hiszpanii, rwasalizował ęgry 
i usiłuje calą środkową Europę 
poddać swojej wali, — w tym 
czasie lud polski zdecydowanie 
opowiada się za demokracją i da 
ja jaknajwyraźniej da zrozumie- 
nia: nigdy nie pójdziemy śladem 
tych monachijskich i nie mona- 
chijskich bohaterów, dla których 
słowo „pokój” jest synonimem 
kapitulacji. 

Głosując na P. P, S. rzesze lu 
du polskiego, aświadczyly nie- 
dwuznacznie: chcemy trwałego 
pokoju. Ale właśnie dlatego 
trzeba, żeby wiedziano, gdzie na 
leży, iż naród polski w każdej 

ie będzie bronił niepo- 

áci i całości Rzeczypospoli 
tej, jak niedawno jeszcze wal- 
czyl o zrzucenie obcego jarzma. 

Taki jest najistotniejszy sens 
aktu wyborczego pa stronie de- 
mokracji, taki jest duch polity- 
€zny zwycięstwa, który jak nie- 
odłączny cień towarzyszyć bę- 
dzje każdemu demokracie, obda- 
Tzonemu mandalem, i stać bę- 
dzie za każdym fotelem radnego. 
Taki jest sens tego aktu, ale nie 
jedyny. 

„Głupota jest wielkim darem 
bogów”, powiada szyderczo poe- 
ła. Wszystkim najmitom pióra, 
Zaprzęśniętym do fałszowania 


 Brawdy życia, wydawało się, że 


Myślenie samodzielne jest zbyl- 


kiem. że wystarczy maczać sta- | 


lówki w obcych ściekach i prze 
lewać ich zawartość na polski 
papier, a to już utoruje najkrót- 
szą i najpewniejszą drogę do 
serc i umysłów chłopa, robotni- 
ka i inteligenta polskiego. Wyda 
wało się im, że wystarczy przez 
kilka lat z rzędu powtarzać wy- 
świechtane frazesy, zohydzać ob 
cym wzorem wszystko, co ludz- 
kie, osiągnięte cywilizacyjną pra 
cą wieków, wystarczy plugawić 
i tratować prawo moralne, całe 
życie polskie napełniać wrzas. 
kiem hitlerochwalczym, a ta już 
sprawi, że cały naród pójdzie śla 
dem faszystowskiego huta, Mil- 
czenie olbrzymiej większości na- 
rodu, pelne zaciętej pogardy i ta 
jonego obrzydzenia dia tej roba 
ty, przyjęli za wymowny gest a- 
probaty i ogłosili naprzód swój 
niezawodny triumi i otrąbili awo- 
je zwycięstwa. 

Wybory 18 grudnia i później- 
sze aż do dni dzisiejszych roz. 
wiały te zludzenia hitlerków i pa 
pug. Kilkoletnia tresura i obce 
ścieki przepompowane da nurtu 
życia polskiego nie na wiele się 
zdały. Większość narodu aku- 
piła się pad haslami i szłandara 
mi, które są zaprzeczeniem fa- 
szyzmu: opowiedziała się za de: 
mckracją. Wieloletnia robota 
reakcji naśladująca obcą ideolo- 
gię i obce wzory, przeważnie hi- 
Ilerochwalcza, rozbiła się i roz- 


lazła pod działaniem tradycji 
wolności, tradycji demokracji 
polskiej, najchwalebniejszej w 
Europie, — demokracji,  kłóra 


może czerpać z bogałych do- 
świadczeń przeszłości, wykuwa- 
nej na własnym gruncie. Jest to 
nauka moralna, którą dały ostat 
nie wybory, 

W Bojuazu z P. P. S. przeszli 
do rad miejskich przedstawicie- 
le demokratycznej inteligencji: 
płk. January Grzędziński, płk. 
dr. Stanisław Więckowski, prof. 
dr. W. Tomaszewicz. Są to, o- 
bok poważnej grupy profesor v 
wyższych uczelni, szermi y 
światła i nauki, doborowi pr . d- 
stawiciele intelektu polskiego. 
który ma awoją chlubną i za- 
szczytną kartę w dziejach wie- 
kowych walk o wolność i niepo- 
dległość. Są spadkobiercami mo- 
ralnego dorobku bojowników, 
którzy wosahiali honor demokra- 
cji polskiej i działali w naszym 
życiu pod zaborami jako silna i 
dobroczynna przeciwtrucizna nie 
woli Wywodzą się w dalszym 
ciągu z tego samego gniazda, 
skąd wychadzili długim szere- 
giem wielkie duchy I wielkie u- 
mysły z Ludwikiem Krzywickim, 
Waclawem Nałkowskim, Włady- 
sławem Dawidem, Stefanem że- 
romskim i Andrzejem Strugiem 
na czele, mając dziś ich za swo 
je wzory i swoich przewodników. 
Jakże jest więc rzeczą normalną 
i zrozumiałą, że doborowi przede 
stawiciele intelektu polskiego wy 
stępują jawnie i z otwartą przył. 
bicą po stronie demokracji, nie 
mniej jawnie gardząc ujadaniem 
i pluciem karłów, wysługujących 
się obcej ideologii, krzewiących 
„nową“ naukę i „nową” wiarę, 
która jest nauką i wiarą ciemięz 
ców ludu polskiego i spadkobier 
ców dawnych katów Polski. 

Jakże jest więc rzeczą donio- 
słą, że w czasach, brzmiennych 
w burze dziejowe, w czasach, kie 
dy wielkie porywy ogarniają u- 
mysły a wielkie sprawy żądają 
ofiary z własnego spokoju i do- 
statku, żądają wyrzeczeń i sa- 
mozaparcia, w czasach, kiedy na 
rasta potrzeba nejwiększej odwa 
gi moralnej i cywilnego bohater- 
stwa, — przedstawiciele intelek 
tu polskiego stają po stranie de- 
mokracji i zgodnie z wielką tra- 
dycją łączącą swoje losy z losa- 
mi ludu, z losami olbrzymiej wię 
kszości narodu. a 

I chociaż wybór wyżej wspom 
nianych demokratów raczej u- 
znać trzeba za symboliczny, choć 


cały legion intelektualistów gar- 
nął się pod sztandar PPS., to cóż 
w chwili nawiązania do świetnej 
tradycji znaczyć może zdrada te 
go lub innego klerka i pójście na 
służbę faszyzmu jakiegoś, mniej 
lub więcej głośnego poety czy pi 
sarza, 

Zbliża się godzina próby we 
tylka idei, ale indywidualnych 
sił i charaklerów, lepiej więc, 
jeżeli wcześniej ten i ów, poku- 
mawszy się z faszyzmem, zamie- 
nił pióra arlysty na bat pogania- 
cza osłów, w słusznym przypusz 
czeniu, że w jego środowisku ni 
gdy ich nie zabraknie. 

HENRYK LUKREC. 
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We włorek Komisja Budżetowa 
Sejmu przystąpiła da rozpatrywa- 
nla budżetu Minist, Opieki Spo- 
łecznej. 3 

Referent pos. Żybórski, podno- 
sząc wielorodność zadań, jakie 
spoczywają na tym ministerium, 
siłą rzeczy musiał podkreślić zna- 
czenie człowieka w nowoczesnym 
państwie. 

Czymże bowiem powiada 
mówca — jest odwoływanie zię w 
chwilach ważnych a ciężkich kie- 
rowników poszczególnych państw 
do całego narodu, od którego sił 
fizycznych i materialnych w zwar 
tości jednolitej pomtawy duchowej, 


CO TO JEST MILION? 


Skład jury wielkiego 
Konkursu Lołeryjnego 


Konkurs na odpowiedź na pytanie: „Co to jest milion?“ wywołał 


wielkie zainteresowanie w szeroki 


ch kolach naszych czytelników. 


Jury Konkursu skladać się będzie z 5-cju osób, a mianowicie: 


1. Red. Witold Głelżyński, b. 


prezes Syndykatu Dziennikarzy, 


2. Tadeuaz Dolęga - Mostowicz, znany powieściopisarz, 
3. Prof. Tadensz Sierzputowski, znany matematyk, 
4. Dr. Henryk Friedrich, asyst. katedry polonistyki na U.].P., 
5. Delegat Monopolu Loteryjnepo. 
Jak władoma odpowledzi (w granicach 25 słów) należy przesy- 


dać albo p. a. Loterli (Warszawa, 


| Dluga 50), albo też sk'adać w 


którejkolwiek kolekturze Monopolu Loteryjnego do dnia 5 lutego 
r. b. Na kopertach dopisywać :„Konkurs Lateryjny". 


Nagrody: 
l 
Il 
Ill 
IV 
V-XV 


1000 zł. 
500 zł. 
300 zł. 
200 zł. 

po 700 zł. 


wypłacone zostaną natychmiast po zakończeniu Konkursu, co nastą- 


pl do dnia 18 lutego r. b., czyli 
gnienła 44 Loteri! Państwowej, 


ma 5 dni przed razpaczęciem cią- 


Czytelnicy nami mają zatem czas zastanowić się nad tym, co ta 


jest millon. 


Przyjdzie im to latwiej, że znajdujemy się w tej chwili 
w nastroju okresu przedmilionowego, 


bowiem ciągnienie miliona, 


jako głównej wygranej IV-ej klasy 43 Loterii, odbędzie się dnia 


24-go b. m. 


Wybory w Bochni 


1259 głosów 


W ubicgłą niedzielę odbyły się 
wybory samorządowe w Bochni, 

Cala tamtejsza reakcja zjedno- 
czyła się w szeregach t. zw. „pol- 
sko - chrześcijańsko - katolickiego 
bloku wyborczego”... Był tam „Ó- 
zon”, byli chadecy, bylł tak zw. 
„bezpartyjni*, ale dominowal w 
tym konglomeracie odcień „oz0- 
nowy“. 

Endecja listy nie wysuwała, za 
ta ną liście „ozonowej" figurowall 
niektórzy  pomniejsl „Fiihrerzy” 
endeccy, 

Mimo tego zjednoczenia reakcji 
na listę naszą padło niewiele mniej 
głosów niż na listę owego „bloku“ 
o przydluglej nazwie, 

Liczba głosów wynosiła: 


Urana kaagrola m 


preeti 


na liste PPS 


„Blok“ — 1955. 

P. P. S. — 1259. 

Dzięki dziwactwom „geometrii" 
1 „arylmetyki* wyborczej mimo 
takiego układu głosów, otrzymaliś- 
my zaledwie polowę tej liczby 
mandatów, jaką o:rzymal „Blok”. 
P. P. S. otrzymała 7 mandatów, 
„Blok“ — 14, żydzi — 3. 

Podział mandatów „Bloku“ 
przedstawia się jak następu, 
„Ozon“ — 9, „bezpartyjni" — 
| endecy — 1. 

sa 

W Dębicy na 16 mandatów P. 
P. S. zdobyla 3, „Ozon“ — 6, lista 
„chrześcijańska - mieszczańska" — 


4, żydzi — 3, 
koleji 


Inż. Józef Olszewski ze Stara- 
chowickich Zakładów Górniczych, 
oraz czterech jego kolegów, rów- 
nież inżynierów tych zakładów: 
Czesław Kunert, Wojciech Hlawea, 
Bohdan Żukowski I Biernacki, mie 
szkając stale w Warszawie, dojeż 
dżali koleją lub samochodami da 
zakładów w Słarachowicach. 

W poniedziałek wyjechall poclą- 
glem z Warszawy. Przybywszy do 
Skarżyska oczekiwali na kolejkę 
wąskotorową, która miala Ich da- 
wieźć do Starachowic, 

Ponieważ kolejka apóźniała się, 
zatelelonowano do zakladów, pra- 


cz 


n . 
Pokwitowania 

NA GŁODNE DZIECI HISZPANI. 

Stasiek į Mietek, dwaj murarze 
zł, 3. 

H. K. — zł. 2. 

Z okazji otrzymania podwyżki 
zł. 10. 

Dla uczczenia pamięci Adama 
Frydmana apl. adw. w dniu Jego 


urodzin — sklada żona zł. 10. 

Zebrane na tow. herbatce po- 
wyborczej w okręgu XVII i XVIII 
— Praga zł. 20.60. 

Nie przyjęte przez panią B. — 
zł. 2.50. 
Oddział „Robotnika“ w Sosnow= 
cu zł. 10. 

Bronisława Kulmanowa ze Sta- 
nisławowa zl, 5, 


sząc O przysłanie samochodu. 
Wkrótce nadjechał 7-osobowy 
„Buick”, prowadzony przez kle- 
rowcę fabrycznego, 

Obok klerowcy zająl miejsce inż. 
Olszewski. Samochód ze względu 
na spóźnioną porę ruszył odrazu 2 
dużą szybkością | znelazł się przed 
przejazdem kolejowym w chwili 
gdy nadjeżdżał pociąg towarowy. 
Właśnie przejazdowy opuszczał 
zaporę, gdy auto  przejeżdźało 
przed nią. 

Nle wiadomo na razle, czy za- 
pora byla uszkodzona | zbyt pręd 
ko opadla, czy też samochód za- 
wadzi! a nią. 

Nastąpiła straszna katastrofa. 

Z rozbitego samochodu wycią- 
gnięta poranłone ofiary katastrofy. 
Inż. Olszewski już nie żył, Wsku- 
tek zgnlecenia czaszki, poniósł 
śmierć na miejscu. Wszyscy po- 
zostali ulegli obrażeniom, 

Inż. Olszewski osierocił żonę | 
troje dzieci. W Zakładach Siara- 
chowickich pracował od niedawna. 


dynamiki I woli zwycięstwa w de- 
cydujące| mierze zależy powodze- 
nie | zwycięstwo? To wszystka 
jest niezbitym dowodem, że wiel- 
końć | zwartość narodu jest gió- 
wnym | podstawowym czynni- 
kiem, ża pomimo wielkiego roz. 
woju techniki człowiek staje BiG 
mowu fundamentem — istnienia 
Państwa i jego głównym celem. 
Nie więc dziwnego, skoro z po 
śród trzech zasadniczych zaga- 
dnień Państwa, jakimi są zaga- 
dnienia gospodarcze, polityczne 1 
społeczne, te ostatnie wysuwają 
się na pierwaza miejsce. 


PRZYROST LUDNOŚCI 

1 ZATRUDNIENIE. 
Na czoło zagadnień społecznych w 
Polsce — powiada dalej referent 
— wysuwa się sprawa przyrostu 
ludności i zapewnienia jej pracy. 
Rok ubiegły przyniósł na rynkn 
pracy niewątpliwą poprawę. W 
sierpniu r. ub. było o 190 tys. wię 
cej zatrudnionych, niż w sierpniu 
1937. Zanotować też należy spa- 
dek liczby strajków, da czego 
przyczyniły się w dużym stopniu 
mkłady zbiorowe oraz rozjemstwo 
Państwa. 


Zatargów strajkowych, w kló- 
rych inspekcja pracy Interwenio- 
wała, byta w 1938 roku 1845 z ilo 
kcią straconych rohofnikodni 
2.672.282, a więc zaledwie ! 3 sta 
nu z raku 1937, 

INSPEKCJA PRACY. 

Mówca przechodzi do zagadnie 
nla inspekcji pracy i stwierdza, 

„Ciężkie zadania inspekcji wyma 
gają wyzokich kwalifikacji od 
każdego inspektora. Utrudnia ta 
dobór kandydatów, ze względu na 
trudności ich znalezienia, a z drn- 
gis) strony wnbea niemażnaści od 
pawiedniego ch wynagrodzenia. 

Problam ten dla rozwoju inspekrji 

pracy ma pierwszorzędna xnacze- 

mia. Niezależnie nd tego, warto się 
zastanowić, czy przy obecnej ob- 
ządzie inspekcja pracy moża cal- 
kowicie wykonać zwoje obowiąz. 
1. Ogólem teoretycznie, nie licząc 
chnłupnictwa, podlegać winno in- 
spekcji 1368.244 zakładów. Gdy. 
by wzzystkia ana byty objeta ista- 
tnym nadzorem, muziały by przy- 
najmniej raa w rokn być wiryto- 
wane, a wtedy ilość wizytacji na 
jedną młą inspekcyjną, wliczając 

w ta i asystentów, a nawet i okrę 

gowych inspektorów pracy, 1 H- 

cząc 260 dni w roku. wynosiła by 

38 wizytacje dziennie. Oczywiście 

jest to niewykonalne”. 


WARUNKI MIESZKANIOWE. 

W tej dziedzinie — stwierdza 
referent—nadal istnieje aian zanie 
dbania | apeluje do p. Wicepre- 
miera, aby w swym planie Inwe= 
Btycylnym szczególną uwagę zwro 


clł na budownictwo mieszkanla- 
we. 
SAMORZĄD 
W UBEZPIECZENIACH 
SPOŁECZNYCH. 


Mówiąc o pewnym uspokojeniu, 
które nastąpiło w dziedzinie ubez- 
pieczeń społecznych, mówca za- 
znaczą, że 

„Mia wszystko tu jeaacze zostalo 
unormowane, Pilnym i ważnym 
problemem jast tx sprawa amo- 
raqdu, który by zastąpi rządy ko- 
misaryczne. Instytucja, obejmują- 
ca parę milionów obywateli a ko- 

losalnych zadaniach społecznych i 

gospodarczych, nia może, mimo 

najlepszej woli adminiatracji, spel- 
niać swych obowiązków ku pelna- 
mu zaspokojeniu wymagań bez | 
pośredniego wpływu a jej praca 
czynnika apołacznego. Przypomi. 
nam przeio nassloroczna oświad- 


czenie w taj spratsła p. Ministra 
Opieki Bpolecznej i apeluję, by ta- 
milerarnia swe możliwie rychło 
arealzotwal*. 


RÓŻNE SPRAWY. 
Następnie referent omawia spra. 
wę zdrowotności, stwierdzając 


zmniejszenie się umleralności. Na 
odcinku 


chorób zakaźnych rok 
1938 wykazał poprawę w porów- 
nanu ze swym poprzednikiem. 
Liczba siacyj opieki nad matką i 
dzieckiem wzrosła z 570 na 650. 
Ośrodków zdrowia mamy już w 


Polsce około 600, braki natomiast 


wykazuje lecznictwo, gdyż nie ms 
dostatecznej liczby lekarzy | lóżek 
szpitalnych. Obecnie wypada na 
10.000 mieszkańców 3.7 lekarza. 
gdy Niemcy mają 7,4, a Czechosla 
wacja 6,5. W części ma zaradzić 
temu brakowi kreowana obecnie 
nowa wyższa uczelnia w Łodzi. 


Łóżek szpitalnych byla na począt. 


ku r. 1938 — 74.000, powinna zaś 
być przynajmniej 4 łóżka na t 000 
mieszkańców, 2 więc brak nam 
przeszło 60.000 łóżek. 


Referent podnosi zasługi obec- 
nego ministra na polu podniesic- 
nia opieki nad dzieckiem | mlo“ 
dzieżą, 

POMÓC ZIMOWA. 


Pomoc zimowa w ostatnich la- 
tach daje nieocenione usugi w 
akcji opiekuńczej, Korzysta z rej 
pomacy w okresie zimowym także 
znaczna liczba doroslych bezrabot 
nych, przeważnie żywiaeli rodzin. 
W marcu r. z. udzielona pomocy 
375.814 osobom. Na administrację 
Pomoc Zimowa wydała zaledwie 
1.8% zebranych ofiar, 

FUNDUSZ PRACY, 

Największą troskę  Fanduszn 
Pracy stanowi napór ludności wlej 
skiej na miasta, co wyraża się w 
rocznej cyfrze 100 tys. ludzi 

Referent powiada: 

„Na ogólną Hczbę uwalniających 
mię ca rok wolnych miejsc pracy w 
wysakaści 70.000, kandydnia okoła 
370.000 młodzieży u przyrostu milej- 
akiegu i wiejnkiego, oprócz pozozta- 
jących bea pracy bezrobotnych do- 
rosłych, których ilość w r. 1936 w 
grupach poza rolniczych ocantano 
ma 800.000 ludzi Na tla podanych 
liczh uwypukla sią kaniaczność twn- 
rzenia nowych miejsc pracy w prze- 
myśle, przemiośle 1 handlu i doryw- 
szych miejsa przy robotach puhilcz. 
nych. Miejsca te trzeba obaadzad 
ludżmi najbardziej wykwallfikowa- 
nymi | nia mogącymi się utrzymać 
u innych źródel, niż praca najem 
=”. 

Mówca stwierdza znaczne po. 
głębienie działalności Fundiszu 
Pracy w bieżącym roku budżeto* 
wym. 

PRELIMINARZ. 

Prellminarz budżetu Op. Społ. 
na rok 1839,40 zamyka się kwotą 
67.347.000 zł. Jest a blisko 600 
tys. wyższy od budżetu zeszłoro- 
cznego, chociaż | w tym słanie nie 


odpowiada jeszcze przekraczają” 
|cym ga potrzebom. 
DYSKUSJA. 


Nastąpiła dyskusja nad referas 
tem. 

Pos. Gdula wypowiada się za 
zniesieniem opłat 2a lekarstwa. 
Wprowadzenie tych opłat nie da- 
ło spodziewanego wyniku. Doma- 
ga się także rozszerzenia ubezpie= 
czenla na robotników rolnych. 

Pos. Pietrzak żąda rozszerzenia 
inspekcji pracy, która jest nie wy” 
starczajaca. 


Oryginalne „Wyzwolenie“ 
Ukrainy 


Niemcy, jak wiadomo, popierają 
liczne organizacje ukraińskie o 
różnym charakterze i o różnej war 
tości polityczno - moralnej, ale 
zgodne na jednym punkcie: są to 
organizacje Istotnie ukralńskie, dą 
łące do Ukrainy niepodległej. Że 
współdziałają akurat z „niepodle- 
głościowcem" ukraińskim Hitle- 
rem — to już inna sprawa. 

Ale oto prasa zagreniczna do- 
nosi, że niedawno bawił w Berli- 


nie po „Instrukcje* wierd książe 
rosyjski, Władimir, zwany „carem 
wszech Rosji", a z ramienia tego 
Władimira jeżdzi obecnie po Eu- 
ropie środkowej „ataman” Popow, 
zbierający rozslanych po Europie 
kozaków, jako że czas ich „wy- 
zmolenia” się zbliża... 

Hitlerowcy, jak widać, chcą jed- 
nocześni: „wyzwalać“ i Ukrainę I 
carską Rosję. 


„Totalizm” w życiu rzeczywistym 
Wyzysk pracy 


Stosunki robotnicze W „Trzeciej Rzeczy 


ZAMIAST PŁAĆ DOBROCZYNNE 
ZYSKI 


Q płacach robotniczych w „Trze 
ciej* Rzeszy nieraz pisaliśmy, jak 
i o tym, że cały „cud“ ze skasowa 
niem bezrobocia polega na tym, 
iż kosztem piac robotniczych za- 
trudniono bezrobotnych. 

Że taki jest istotny stan rze- 
czy — a tym świadczą dwa urzę- 
dowe ohwieszczenia, które w grud 
niu ukazały się w Recklinghausen. 

W pierwszym obwieszczeniu 
urząd pośrednictwa pracy w okrę 
gu przemysłowym Recklinghausen 
z radością zawiadamia ludność, iż 
ostatni bezrobotny, pobierający za 
pamogę został skreślony z listy 
bezrobotnych, gdyż otrzymał pra- 
cę. 

W kilka dni potem pojawiło się 
drugie obwieszczenie: © działal- 
ności Pomocy Zimowej w okręgu 
przemysłowym Recklinghausen. W 
12 punktach tego okręgu wydana 
w ciągu bieżącej zimy 250.000 śnia 
dań z mlekiem, w 6 zaś punktach 
wydano potrzebującym pomocy 
47.000 obiadów. 

Skoro nie ma bezrobocia, któż 
więc korzysta w okręgu przemy- 
słowym z filantropijnych zupek? 

Odpowiedź na ta jest jedna: 
Jeszcze nigdy w Niemczech nie 
pracowano tak ciężko i tak inten- 
sywnie, ale też nigdy jeszcze 
wśród pracujących i ich rodzin nie 
było takiego niedosiatku, by dzie- 
ci ciężko pracujących ojców zmu- 
szone były korzystać z darmacho- 
wych „trąbizupek”, 

OBIECANKI — CACANKI... 

Po zdobyciu Austrii przez 
wszystkie zakłady przemysłowe 
Niemiec poszło żądanie podwyżki 
zarobków. 

„«Jąko tako robotników uspokojo 
na, proszona o cierpliwść, 

W czerwcu zaczęła się przymi- 
sawa wysyłka robotników do ra- 
bót fortyfikacyjnych na zachodniej 
granicy. Bez pytania wyrywano 
robotników z fabryk, często w no 
cy z mieszkania, sadzono do pacią 
gów i wysylano na francuską 
granicę. 

Teror zrobił swoje. Przez krót- 
kl czas ucichło z żądaniami pa 
prawy zarobków. Gdy wszelako 
Niemcy obsadzili kraj Sudecki i 
Hitlera otrąbiono jako tego, który 
uratował pokój, nacisk dołów 
wzmógł sie. „Jeśli mamy pokój — 
mówili robotnicy — to można 
zwolnić „tempo zbrojeń i pomyśleć 
a nas". 

W pierwszej chwili hiflerowscy 
bonzowie zapewniali: „Tak jest, 
teraz przychodzi kole] na zagad- 
nienia socjalne", 

Lecz już w chwilę potem Hitler 
wygłosił slynne przemówienie a 
konieczności dalszych zbrojeń, a w 
wielkich zakładach przemysłowych 
pojawili się mówcy „Frontu Ra- 
hotniczego”, którzy — niewątpli- 
wie wedle wskazówek Berlina — 
z łezką w głosie tłumaczyli robot. 
nikom, że przyłączeni austriaccy i 
sudeccy Niemcy to jedna nędza 
że aneksja Austrii i Sudetów nie 
przyniosła Rzeszy żadnych korzy- 
ści, wręcz przeciwnie — zachodzi 
koniecznaść żywienia 1 ubierania 
ludności tych krajów. Ale — do- 
dawali mówcy — aneksja Sude- 
tów otwiera nam drogę do Rumu- ! 
nii i Ukrainy, a gdy dostaniemy: 
stamtąd nafię, zboże 1 bydio, tol 
wszystkim nam będzie lepiej. 

Tak zwodzi się klasę robotni- 
czą Niemiec, ukazując jej dalekie 
zwodnicze miraże. 

PROPAGANDA 
A RZECZYWISTOŚĆ 

Aparat propagandowy „Frontu 
Robotniczego" dziala sprawnie. 
Agilatorzy snują się po fabrykach 
į uzasadniają kamieczność dal- 
szych zbrojeń. „Kraj sudecki — 
powiada — zdobyliśmy bez jed- 
nego strzału, a jedynie zmobilizo- 
waniem naszej silnej armii. Jeśli 
armia nasza będzie jeszcze silniej- 
sza, to Hitler bez wojny jeszcze 
większe rzeczy osiągnie". 

Robotnicy sluchają, ale gdy są 
sami z sobą, podczas przerwy w 
pracy lub na powrotnej drodze do 


domu po pracy, są z sobą Szcze. 
rzy i powiadają, że Hiller miał 
szczęście w Monachium, że Niem- 
cy ni esą przygotowane do wojny 
i że Chamberlain ocalił go przed 
niechybną klęską. Chamberlain i 
bankierzy londyńscy ratowali Hi- 
tlera, obawiając się rewolucji w 
Niemczech w konsekwencji prze- 
granej wojny. Ci sami panowie, 
którzy podczas wojny abisyńskiej 
nie godzili się na sankcje antywła 
skie, obawiając się rewolucji w 
wynędzniatych i resztkami gonią- 
cych Włoszech, uratowali teraz 
Hitlera przed klęską z tego same- 
go wychodząc założenia", 
POWSZECHNE ŻĄDANIE 
Żądanie podwyżki nie wystar 
czających zarobków jest tak po- 


wszechne, że nawet prasa tego 
już nie ukrywa. 
Tygodnik „Froniu Robotnicze- 


ga", drukujący listy robotników z 
poszczegółnych zakładów prze- 
myslowych na wzór sowieckich 
„rabkorów”, zamieszcza list, Z 
którego cytujemy następujący u- 
stęp. 

„Także w naszej fabryce, szcze 
gólnie podczas przerw, mówi się 
tylko o zarobkach. 1l nie tylko w 
fabryce, lecz gdziekolwiek zetkną 
się ludzie pracy, tematem rozmów 
jest sprawa płac, sprawa polepsze 
nia zarobków", 


KONTRAKCJA 


W niektórych przemysłach 
przemyślni przedsiębiorcy w odpo 
wiedzi na żądania robotnicze roz- 
puszczają pogłoski o zamierzo- 
nych obniżkach, a przedsięhiorcy 
rybni już postanowili obniżyć pla- 
ce załóg statków rybackich o 10 
marek miesięcznie. Jedno przed- 
siębiorstwo już przy wypłacie gru 
dniowej wypłaciła o 10 marek 
mniej. 

Pomimo surowych kar za po 
rzucenie pracy, robotnicy porzu- 
cili pracę i zastrajkowali. Anl je- 
dna łódź nie wyruszyła na morze. 
Caly przemysł rybacki w Hambur- 
gu został unieruchomiony, 

Strajk trwał pięć godzin, 
niżkę colnięto. 
stąpili, 


NASTROJE WŚRóD 
ROBOTNIKÓW 


Za jedną z agency] prasowych 
podaliśmy w tych dniach opinię 
generala niemieckiego, który 
miał powiedzieć, że w niemieckich 
zakładach przemystowych jest dzi 
siaj więcej komunistów niż kiedy 
kolwiek. 

Generałowie z małymi wyjątka- 
mi słabo orientują się w zagadnie 
niach społecznych i me jeden ge 
nerat chętnie generalizuje į każde- 
go niezadowołonego z istniejące. 
go stanu rzeczy, każdego apozy- 
cjonistę golów zaliczyć do komu- 
nisiów, 

Faktem jednak nie dającym się 
zaprzeczyć jest, że po blisko sze- 
ściu latach agitacja hitlerowska w 
środowisku roboiniczym nie może 
się pochwalić żadnymi sukcesa- 
mi. 

Jedna z niemieckich pism na e- 
migracji drukuje list robotnika 
pracującego w wielkich zakła- 
dach przemyslowych w  śródko* 
wych Niemczech, który pom, in. 
pisze: 

„Niedawno było u nas wielkie 
wzburzenie. Gdy tyiko rano roz- 
poczęła się praca jeden z majstrów 
stwierdził, iż na wszystkich 
drzwiach ustępu wymalowano czer 
woną fzrhą napis: „Hitler ver- 
reche, Proleten erwacht!“ Napis 
musiał ktoś porobić przy pomocy 
szabionu. Rzecz się wydała, po 
waż robotnicy jeden przez dru, 
go biegli do ustępu, a wracając 
uśmiechali się. Zauważył to maj- 
ster i poszedł sprawdzić. 

Sprowadzono Geslapo, klóre 
przybyło autem i rozpoczęło się 
śledztwo. Najpierw przesłuchano 
ms=łarzy. Porobiono próby farb, 
ale bez wyniku. Przesłuchana ro- 
botników z innych oddziałów. 
wszystko nadaremnie. Aresztowa- 


Ob- 
Przedsiębiorcy u- 


no czterech robotników jako po- 
dejrzanych, lecz po dwóch dniach 
ich zwolniono. Przypuszczamy, że 
gdyby nas tak gwaltownie nie po- 
trzebowali, te połowa zatrudnio- 
nych u nas robotników powędro- 
wałaby do obozu koncentrącyjne- 
go w Dzchau. Pod tym względem 
ma nasze tempo pracy także swo- 
ją dobrą stronę. Wreszcie drzwi 
starannie odheblowano i ustrój aż 
do następnego razu został urato- 
wany", 

Takie są nastroje wśród nie- 
mieckich robotników ku końcowi 
szóstego roku „dynamicznego u- 
stroju. rb. 


Manifest francuskiej izby Deputowanych 


na rzecz Hiszpani republikańskiej 


ST. 


GR 


Piszą nam z Niemiec: 
jednym z najczęściej w „Trze- 
tjej“ Rzeszy uzywanych słów ma- 
gicznych jest „natężenie pracy“ 
(Arbeitseinsatz — wkład, wysi- 
tek, natężenie pracy). W prasie 
hitlerowskiej twierdzi się często, 
że tę zasadę natężenia pracy prze- 
prowadza się dlatego z taką su- 
rowością, że w „nowych Niem- 
czech“ nie powinno być bezrobot- 
nych ani nędzy bezrobocia 1 że 
przez ostateczne natężenie wszyst- 
kich sił roboczych we wszystkich 
punktach, gdzie są potrzebne — 
często bez przestrzegania wy- 
kształcenia zawodowego i swobo- 


dy zmiany miejsca — poziom ży- 
ciowy całego narodu podnosi się. 

Naturalnie, jest to mylne. Hitle- 
ryżm nigdy się nie kierował my- 
ślą dźwignięcia poziomu życiowe- 
go mas na wyższy stopień, lecz 
wyłącznie dotychczas — myślą po 
większenia zbrojeń i gotowości wo 
jenne; narodu, słowem: przepro- 
wadzenia totalnej mobilizacji. 
Środki mzterialne, potrzebne do 
tej mobilizacji, wyciska się z lu- 
du. Jak wiadomo, pracuje się te- 
raz w „Trzeciej“ Rzeszy średnio 
10 — 12 godzin na dobę, a częsta 
i więcej; płaci się za wszystkie 
artykuły codziennej potrzeby © 


3I8 posłów, czyli większość, fren- | m aatowcgo wycofania pod konejło wolne, byśmy mogli swobodnie 


enskiej lzby Depntowanych, oglasiło 

manifest Ireści następującej: 

„Francuzi! Wzywamy was do 
zastanowienia się nad dramatem 
hiszpańskim. 

Jakiekolwiek zajmowaliście do- 
tąd stanowisko, rozpatrzcie zaga- 
dnienie pod kąlem widzenia spra 
wiedliwości i interesów francus- 
kich. 

Czego wymaga sprawiedliwość? 
W chwili obecnej żołnierze cudza- 
ziemscy zostali wycafani, ale tyl- 
ko a jednej strony. Wycofanie na 
stąpiło pod kontrolą komisji mię 
dzynarodowej, wyznaczonej przez 
Ligę Narodów. Tak więc po stro 
nie republikańskiej są tylko Hi- 
szpanie. Po stronie zaś Franco są 
wprawdzie również Hiszpanie, ale 
są ponadto ondzoziemacy dinie 
rze i technicy, cudzoziemski 
sprzęt. 

Sprawiedliwość wymaga natych 


trolą międzynarodową wszystkich 
| żołnierzy i lechników i sprzętu eu 
dzoziemskiego. 

Wówczas sprawa hiszpańska zo 
stanie rozslrzygnęta przez sa- 
mych Hiszpanów, którzy swoba- 
dnie wybiorą sobie konstytneję i 
ustrój i pogodzą się, gdy będą sa- 
.. 

Ale czego wymaga interes fran= 
cuaki? By Morze Śródziemne by- 


PUDER 


ZPUSZKIEM 


komunikować się z Afryką pól- 
nocną, w czasie pokojn, jak i w 
cz mie wojny, bez czego nasze bez 
pieczeństwo narodowe hyłoby po- 
ważnie zagrożone. 

Oto o czym każdy powinien 
myśleć. 

Jest tedy rzeczą niemożliwą 
przyznanie w tych warunkach gen. 
Franco praw wojującego. Prawo 
to oznaczałoby blokadę Hiszpa- 
nin to znaczy głód dla 13 milio- 
nów istot ludzkich, mających, jak 
wy, prawo jeść, 

Winniście tedy także pomóc 
wszelkimi środkami do wyżywie- 
nia kobiet i dzieci głodujących, 
które są niewinnymi ofiarami tej 
okropnej wojny. 

Francozi! Pozostańmy wierni 


i| naszemu tradycyjnemu ideałowi. 


Eo zaordiG Abra wiawakiii na 
pańskiej aprawiedliwościę, praw 
wem i interesem narodowym“, 


Ważny czynnik 


Sowiecka armia po „czystkach” 


W obecnej naprężonej sytuacji 
międzynarodowej Rosja Sowiecka 
mogła hy być ważnym czynni- 
kiem. Faktycznie jednak była „nie 
obecna“ podczas rozgrywki mona 
chijskiej. Zachodzi więc ważne py 
tanie, — w jakim stanie są sily 
wojenne ZSŚR.? Jaką rolę mogą 
jeszcze odegrać w zapowiadają- 
cych się wielkich koniliktach euro 
pejskich i azjatyckich? 

W styczniowym numerze liberai 
nego miesięcznika rosyjskiego 
lemigracyjnego) „Russkija Zapis- 
ki“ E. Wolenberg stara się objek- 
tywnie zbadać stan „czerwonej 
armii po procesach | „czystkach”. 
„Czystki* zresztą trwają dalej... 

Obliczenia jego są następujące. 
W latach demobilizacji (1922—24) 
po wojnach domowej i po!skiej, 
opuściło szeregi czynnej armii 
80,000 „kraskomów* („krasnych 
komandirów*). Pozostało 40 tys. 
Do tej liczby dochodzi 100 tys. 
młodych „kraskomów”, którzy u- 
kończyli szkoły wojskowe 41924 
— 37 r.) Rzzem mamy 140 tys.. 
Z tej liczby 60 tys. porzuciło shuż» 
bę it. d. Zostało w armii czyn- 
nej 80 TYSIĘCY. W „zapasie“ 
(rezerwie) zostaje także 80 tys. 

Taki był stan rzeczy w r. 1937, 
gdy rozpoczęła się „CZYS$TKA”. 
Trzeba zważyć, że bardzo silnie 
„czystka'* dotknęła oficerów re- 
zerwy. Nawet przed r. 1937. W 
maju 1937 r, razem z Ejdemanem, 
naczelnikiem zkademii wojskowej 
i kierownikiem „Osoawiach:mu* 
(obrona powietrzna | chemiczna) 
rozstrzelano mnóstwo oficerów 
rezerwy, którzy masowo brali u- 
dział w organizacji „Osoawiachi- 


mu”, — zwłaszcza olicerów wyż- 
szych rang. 
Natomiast oficerowie armii 


czynnej byli na ogół oszczędzani 
przy „czystkach* przed r. 1937. 
Zato w maju 1937 r. rozpoczęła 
się | tu „czystka* MASOWA. 


Aresztowano około 20 tys, ofice- 
rów czynnych, Z tego KILKA 
TYSIĘCY ROZSTRZELANO. W 
ten sposób usunięto około 25 
PROC. OFICERÓW czynnych. Ca- 
ie centrum strategiczne, złożone 
z Tuchaczewskiego, Uborewicza, 
Jakira, jegorowa, Orłowa i Ałk- 
snisa, zos.ało zniszczone, Wyższe 
stanowiska zostały zajęle przez 
młodych, niedośw.adczonych ofi- 
cerów. „Prawda" z 3 lipca ub r. 
przyznaja, że „młodzi lejtnanci" 
są komeadantami kompanii i sto- 
ją na czeie sztabów ba:alionowych. 
Dłatego też skrócono n' ukę w szko 
łach wojskowy.h o rok, mimo, iż 
nawet dotychczasowy 3 i 4-lelni 
kurs nie wysłarczał wobec niskie- 
go poz:omu przygotowania z przed 
miotów ogólno..ształcących. Zresz 
tą w czerwcu 1938 r. Woroszyłow 
odrazu mianował „młodszymi lejt- 
nantami” tych słuchaczy szkół woj 
skowych, którzy mieli ukończyć 
szkoły w październiku. W ten spo- 


PRzY PRZEZIEBIENI 
[GRYPIE i KATAR 


W pierwszym dniu ciągnienia IV 
klasy zaszedł fakt, który dzięki wy- 
dątkowej lojalności kolektury nia 
stał się źródłem tragedii dla gracze. 

W kolekturze Franciszki Urstein 
w Warszawie Chłodna 26 grał p. 
„W“ zam. Pańska 68, w 3h kla- 
sach, a IV-ej nie wykupił. Prawnie 
wygrana należała do kolel:tury. Jed- 
nak p. Franciszka Urstein nie tylko 


sób nawet skrócony kurs nie jest 
przestrzegany. 


Widzimy, że POZIOM przygo- 
towinia oficerów obniża się sy- 
stematycznie. Anonimowe „dono- 
sy“ są bardzo w armii rozpow- 
szęchnione: w len sposób niżsi ofi- 
cerowie torują sobie drogę da wyż 
szych stanowisk. W szkołach ofi- 
cerskich praca jest zdezorganizo: 
wana na skutek aresztowania pro- 
fesorów. W ub. roku latem trzeba 
było przerwać naukę (na pewien 
cz:8) w Kijowie i Charkowie, ho 
80% PROFESORÓW ARESZTO- 
WANO. Pozostała tylko kilku 
specjalistów carskiej armii. 

W jakiej mierze wszystko to ra- 
zem zdezorganizowało „czerwoną“ 
armię? E. Wolenberg zwraca 
uwagę na znaczenie trodycji w 
armii. Armia sowiecka liczy so- 
bie zaledwie 20 lat. | jej młoda 
tradycja została rozstrzelana w 
rezultacie masowych  „czystek”. 
Trzeba zważyć, że sowiecka af- 
mia stoi pod względem zaopatrze- 
nia technicznego (motoryzacja, 
awiacja, broń pancerna etc.) wy- 
soko; tym bardziej więc wymaga 
bardzo wykwalifikowanego perso- 
nelu kierowniczego. 

Naturalnie, armia sowiecka po- 
zostaje do dziś dnia dużą siłą. 
Ale zwyrodniała dyktatura czyni 
w ostatnich paru latach wszystko, 
aby tę siłę zmniejszyć? 

K. CZAPIŃSKI. 


Wykupu cie losy w terminie! 


p. W o tym zawiadomiła, lecz sa- 
ma udała ale z nim do Dyrekcji Lo- 
terii, gdzie szczęśliwy gracz wygra- 
ną z miejsca zatnkasował. 

Kolekturze p. Kranclszki Ursteln, 
należą się sława uznania; p. W. 
winszowania i przyjacielska rada, 
aby w przyszłości bardziej swego 
szczęścia pilnował. 


wiele wyższe ceny, niż przed ra- 
kiem 1933, przy czym gatunek $o- 
waru jest znacznie gorszy; nie o- 
trzymuje się jednak żadnych pod- 
wyżek płac, bal z płac odciąga sig 
jeszcze znaczną część na składki 
ubezpieczeniowe (świadczenia po- 
ważnie obniżono), a przede wazyst 
kim na różne przymusowe organi- 
zacje hitlerowskie, 


Co się tyczy samego natężenia 
pracy, to doprowadziło ano w 
„Trzeciej" Rzeszy m ia. do tego. 
że powstała armia robotników, 
których los porównać się da tylka 
z losem niewolników. Pomyślmy 
o selkach tysięcy zatrudnionych 
przy budowie państwowych auto- 
strad, albo fortyfikacjach na gra- | 
nicy zachodnie] i w Prusach wscha 
dnich, zmuszonych mieszkać zdala 
od rodzin, a których płace są prze 
ważnie niższe od zapamóg, otrzy- 
mywanych przez bezrobotnych 
przed r. 1933. A znowu siły wy- 
kwalifikowane są bardzo poszuki- 
wane, aie zakłady napróżno sta- | 
rają się przyciągać je za pomocą 
wyzszych płac, ponieważ Rząd su- i 
rowo zabronił podwyżek. Niemiec- 
ka fikcyjna koniunktura nie znosi 
bowiem żadnych podwyżek płac. 
Jest to najlepszy dowód, że natę- 
żenie pracy nie jest podyktowane | 
rzeczywistą koniunkturą, związa- 
ną z podniesieniem stopy życiowej. 
Wręcz przeciwnie: zbrojenia, która 
przecież nie tworzą wartości bez- 
pośrednich, obniżyły w zatrważa« 
jacy sposób poziom życiowy mas - 
i tylka dzięki temu są ode możli- 
we. 

Ale system natężenia pracy o - 
becnie jeszcze się wzmaga. Nową 
z ostatnich dni grudnia pochadzą< = 
ce, rozporządzenia kierownika czta 
rolatki Goeringa, mają cela 
wzmożenie racjonalizacji metod - 
pracy w przemyśle zbrojeniowym. | = 
Brakujące siły ludzkie mają być * 
zastąpione w większej, 
mierze przez maszyny. Oznacza ta 
znowu nakręcanie przemysłu środ Í 
ków produkcyjnych, a przez ta 
przewarstwowienie natężenia pra- 
cy, umożliwione dzięki wiączeniu 
robotników austriackich | sudec= 
kich do gospodarstwa niemieckie- 
go. Ale błędem byloby przypusa- 
czać, że te środki racjonalizacji w 
końcu jednak przecież doprowadzą 
do podniesienia poziomu życiowe- 
go. Ta nowa akumulacja kapita- 
łu ma nastąpić znowu tylko kosz= 
tem szerokich mas. lch praca do- 
datkowa, ich świadczenia podat- 
kowe į składkowe zapłacą za fa- 
cjonalizację, a jedynymi wartościa 
mi, które się tworzy, są znowu = 
armaty. 


Wyobraźmy sobie chwilę, kiedy 
to gwałtowne napięcie sił calego 
narodu dla celów totalno - mobi- 
lizacyjnych okaże się jako niera- 
cjonalne. Chwila, która nastąpić] 
musl, chociażby w wojnie, w któ 
rej naród wycieńczony okaże si 
pod względem technicznym do- 
brze uzbrojonym, ale pod wzg!ę= 
dem psychologicznym nie sprosta 
zadaniu, Już dzisiaj dają się 13au- 
ważyć tego oznaki W czacia 


— 


świąt Bożego Narodzenia w wielu r. 


gazelach niemieckich były zawi 
domienia, grożące ciężkimi kara=) * 
ml tym robotnikom, którzy nie wró| “ 
cą z urlopu do swej pracy, pracy, | 
która przecież oznacza ich chleb.. 
Ta ucieczka z pracy jest tylka 
skutkiem znużenia, objawem roz- 
paczy. W ostatnim roku ujawnia- 
ła się coraz więcej i doprowadzała 
do licznych represyj przeciw ro- 
botnikom. Warto też przypom= 
nieć bezprzykładny strach przed 
wojną, jaki pokzzał się w naro- 
dzie niemieckich w dniach kryzy- 
su czecho-słowackiego. 


To jest odwrotna strona mobile 
lizacjł totalnej, odwrotna strona 
natężenia pracy, tego często na 
świecie niesłusznie podziwianego | 
cudu gospodarczego w Niemczech. 


Czytajcie 
prasę 
socjalistyczną; 


b 


miź dotąd © 


Wiadomości z całej Polski |m WIADOMost SPORTOWE — 


PROTEST PRACOWNIKÓW 
LESIENICKIE] FABRYKI 
DROŻDŻY 


We Lwowie odbylo się zehranie 
„racowników leslenickiej fabryki 
ńrołdży, celem  zaprotesłowania 

zamierzonemu zamknięciu 
tapryki W uchwalonych rezolu- 
ejach podkreślono, że lesienicka fa 
bryka drożdży jest pierwszarzęd- 
nie prozperującą placówką 1 adgry 
wa doniosią rolę w życiu gospo- 
darczym Małopolski, oraz stwier- 
dzano, że jej zamknięcie zwiększy 
wydatnie bezrobocie, Ponadto po- 
stanowiono nie dopuścić do zmniej 
sienia produkcji fabryk] Oraz rzu- 
cOno myśl przejęcia fabryki z rąk 
kartelu | prowadzenia jej przez 
robotników, 

WYROKI 


Sąd okręgowy w Stryju skazał 
księdza grecko = katolickiego z 


Mikałafewa ks. Fedusewczyna na| 


1 rok więzienia z zawieszeniem za 
ruszczenie nazwisk parafian. 


Sąd okręgowy w Samborze ska 
zal za to samo księdza grecko - ka 
tolickiego z Hordynil ks. Maciura- 
ka na O miesięcy bezwzględnego 
więzienia. 

ZABÓJSTWO SZANTAŻYSTY 
1 AWANTURNIKA, 

Od dłuższego czasu postrachem 
straganiarzy i kupców żydowskich 
w Przemyślu był siłacz Mojżesz 
Friedman, kłóremu kupcy musiell 
się oplaćać, by uniknąć bójek 
Friedman uczęszczał też na licyta- 
cje I podbijał ceny — I handlarze 
musieli składać mu okup. Nosil on 
przezwisko „Czarabak”, stanowią- 
ce wspomnienie legendarnego 
przedwojennego bandyty przemy- 
skiego. Specjalnością jego była gra 

|hazardowa, przy czym partnerzy 
jego obawiali się wygrywać, a gdy 
wygrywali, zwracali „Czarabako- 
bwi“ pieniądze pod pozorem, że o- 
rują mu pożyczkę. 

Od kilku dni Friedman nachodzli 
niejakiego Oringera, właściciela 


Strajk w 


Przy załadunku drzewa na ko- 
rejkach leśnych w Hajnówce wy- 
bucht strajk. Powodem strajku 
jest, że Dyrekcja, wbrew umowie 
zbiorowej, przyjęła do pracy nową 
grupę (drużynę) robotników bez 
zgody już zatrudnionych. Dyrekcji 


Tabela wygranych | 


m dzień ciągnienia IV klasy 43 Loterii Państwowej: 


l i N ciągnienie 


GŁÓWNE WYGRANE. 

25.000 zł, na nr. 138081 

10.006 zł. na n-ry: 38270 T7301 

5000 át na n-ry: 19170 4489 
aogas 78183 88456 115940 

2.000 rt, na n-ry: 4280 7621 88870 
82269 61626 320009 28286 109181 
111514 120330 139650 107851 

1.008 xi. na n-ry: 1416 4700 14298 
27034 29016 31632 32222 82654 83111 
84687 40322 45812 48124 46358 47440 
31868 68315 706484 81104 83798 105801 
107138 1080*8 108221 116838 117999 
123588. 120087 134728 197447 138502 
143887 148880 153052 154038 159152 


chodzi o ło, by wprowadzić do 
pracy swoich ludzi ze Zw. Rezer- 
wistów, gdyż do tej pory wszyscy 
robotnicy, zatrudnieni przy nała- 
dunku, należell do Zw. Klasowe- 


go. 
Strajknją wszystkie drużyny. 


50082 84 116 231 74 387 401 69 
bio 24 807 18 806 27 42 60 51064 
303 71 732 52004 19 27 08 160 238 
364 aga 80 708 829 996 53028 278 
419 20 68 781 70 807 39 938 47 94 
54242 364 426 SOB 11 83 600 21909 
64 B5 55121 16 215 313 423 R5 b75 
818 KB 773 800 BIB K608K 341 473 
781 82 809 68 928 B2 GT 57009 28 
41 Bü 101 42 48 64 314 26 6N 67 407 
520 88 O1 €23 65 77 890 908 88023 
177 278 450 612 81 622 730 40 B08 
48 B13 71 58002 15 26 358 408 41 
600 700 932 68 

40066 148 248 440 507 39 40 49 
721 67 91 81a 4% D5 958 61028 475 
057 93 844 D28 75 62087 211 473 78 


m sie: KAFTALA 


a 
Dyrekcyjna 2. 


LOSY DO IY-ej KLASY SĄ JESZCZE DO NABYCIA 


PO 250 ZŁOTYCH 

102 ©) 482 548 602 83 814 20 1084 
152 72 367 620 755 78 92 873 %0 
2020 110 28 444 D74 BA 652 T55 807 
245 2037 121 46 286 84 481 4253 330 
544 78 60A 9 63 09 77 838 974 DE 
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46 90 652 756 60 6023 71 84 150 80 
262 71 342 4&1 B68 T181 250 384454 
55 562 646 762 BAS 8042 75 110 240 
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244 476 525 620 772 B12 10057 74 
283 380 622 45 69 71 83 T58 62 203 
28 11044 78 308 400 17 OB 532 607 
769 92 853 12016 135 258 368 299 
430 M1 60 GA 623 BB 768 N6 B21 35 
41 46 13075 104 9 77 200 511 67 GH 
802 BOA 47 7B 02 040 78 14020 107 
271 ATA 648 708 842 941 15049 147 
248 673 708 917 58 16099 214 %65 
MÀ 701 28 B8 B41 64 271 17005 349 
426 66 68 BG BD 580 DA 62 774 994 
B 965 18030 BZ 530 658 702 219 
10014 116 217 701 @7 821 

20105 A 438 516 8&1 86 DB 670 
950 64 11172 206 38 372 431 40 GSL 
A5 705 823 A94 22178 251 488 B51 
661 79 84 731 BUS 65 975 23412 BO 
411 26 28 769 74 BOG 28 B70 24010 
260 81 498 570 030 712 25006 19085 
428 602 70 839 63 77 023 26018 
39 120 40 234 B41 61 70 476 546 685 
69 768 BI B4 BIÐ 41 27058 60 198 
341 57 486 TAB 63 82 82B 71 28588 
B3 6054 704 A19 25 037 20079 173 235 
S0 X28 BL 608 754 817 41 64 

30001 105 52 BR 210 470 718 43 
2392 04 051 31055 BK 89 150 213 32 
308 95 493 5GB 608 41 €7 700 28 44 
961 32002 70 61 168 309 65 487 762 
65 SIÓ 954 A3010 61 228 59 881 98 
414 564 627 45 75 82 771 B2 34124 
206 4BO 502 B4 06 648 91 686 03 043 
85053 76 134 BB 818 BL 477 652 
36080 116 308 555 91 902 62 71 
37171 202 525 29 707 25 988 28008 
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926 44 39036 180 207 489 752 818 
67 982 

40020 48 GR 95 124 202 300 12 25 
266 639 A6 787 803 17 23 70 982 
41086 161 245 496 630 741 954 42170 
ZT9 422 35 682 757 269 A6 43025 
186 239 327 32 9A B61 625 44017 
*7 188 401 B13 16 70 817 713 54 843 
905 45203 25 311 35 400 A KO4 653 
AD 820 46058 354 BA 03 47A 662 776 
811 67 945 10 47038 55 387 545 65 
68 710 810 B73 48060 108 221 322 
470 524 BA 646 877 49117 DB 204 67 
405 22 47 32 596 783 812 98 81 
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joa 672 25 761 82 85 869 72 852 
63072 370 433 504 837 64018 224 
372 406 2a 600 787 032 9 65062 140 
425 550 79 ASA 40 72 739 66108 410 
597 640 93 B78 952 67162 387 613 
|85 87 728 53 810 903 15 57 68003 
12 519 33 631 089 69019 108 ga 220 
2a 08 332 076 610 785 861 920 

70110 268 588 800 67 708 62 72 
B05 35 62 955 88 71028 30 210 377 
430 94 54B B? 62% 702 62 813 16 DA 
650 72070 77 87 194 207 848 420 
3A 647 60 T84 033 B1 78032 Bi 65 
86 108 300 5 70 85 481 BOS KA A11 
28 36 788 81I 26 74030 56 168 232 
379 655 


25353 417 676 198 910 36 74 76134 395 
535 1705] 74 166 261 419 45 594 91H 32 
39 92 78177 261 77 377 BI 497 527 64 92 
709 34 91B 60 79105 9 54 536 631 90 744 
975 80000 92 172 331 409 702 35 37 94 
926 R1104 382 416 626 69 B43 65 82020 
121 73 98 225 ga 344 61 478 97 A65 83008 
40 316 427 606 976 84026 110 235 62 371 
444 70 784 AA? 92 982 85091 209 336 421 
23 82 610 920 22 74 86046 173 255 598 
712 60 63 AB 924 27 SA 74 87096 127 309 
13 45 549 782 801 9% 999 BA007 366 76 
443 042 93 89017 131 216 45 95 363 445 
641 ©0141 44 93 QA AAJ gOS ZI 79 905 15 
91140 298 800 78 421 69 581 97 629 64 
719 22 52 A23 92261 832 83 44! 62 703 
67 BIŁ 92048 69 100 49 230 630 740 55 
923 42 94256 91 394 401 44 813 BO 919 
95165 91 536 71 602 791 896 96003 43 167 
297 309 516 9? 852 97064 176 240 351 98 
40m 30 534 9I 117 65 235 37 928 BA 98056 
153 259 3% 626 718 41 72 961 74 99097 
10n 253 321 470 98 542 678 718 75 924 

100014 73 144 274 358 61 70 400 516 
74 83 841 SA 038 61 67 101079 SIA 19 462 
516 42 631 817 67 948 102017 88 R9 285 
273 466 77 636 R42 47 9A 921 103558 688 
104075 170 614 743 49 73 881 105114 528 
777 84 830 989 106111 76 496 538 672 181 
f6) GA 069 91 107234 336 406 4A 19 512 
619 89 164 964 108019 84 209 342 62 544 
612 84 925 107057 125 295 45A 91 548 
136 846 6A 915 76 110133 341 552 65 805 
111051 72 102 30 216 305 62 411 S11 54 
615 746 95 69 005 112024 190 348 61 410 
20 60 77 505 RON R9 9PA 113106 69 36% 
425 48 774 B42 912 114106 448 539 238 
115094 151 74 264 66 554 612 91 773 959 
99 116021 BI 222 540 649 876 RA 960 
117226 90 727 74 91 R28 910 44 50 118170 
480 514 68 641 SO 5] 71 943 45 119090 
109 39 345 80 474 RA 554 B50 19 120306 
81 415 IN 9% S4A 55 628 710 877 121008 
148 362 9I 630 875 122349 537 63 74 010 
54 128081 160 71 479 94 690 751 840 7 
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składu starego żelaza na Targowi- 
cy ł żądał okupu pad grożbą pobi- 
cia, Gdy wieczorem przybył da 
składu pijany, Oringec i jego współ 
pracownik, Wolf Hand, zamknęli 
się w kancelarii składu. Bandyta 
wyłamał drzwi kancelarii i z no- 
żem rzucił się na Handa. Wówczas 
ten chwycił w obronie własnej sie 
kierę | rozpłatał napastnikowi cza- 
sakę, po czym sam oddal się w rę- 
ce policji. 

SOŁTYS SYMULOWAŁ NAPAD. 

Do policji zg'osił się Stanisław 
Luberek, lat 38, soltys wsl Karoll- 
nów, gminy Łazy, pów. sochaczew 
skiego, | zameldował, że gdy po- 
wracał do domu, został napadnię- 
ty przez dwóch bandytów, klórzy 
uderzeniem pięścią w twarz obali- 
li go na ziemię | zrabowall mu z 
bocznej kieszeni marynarki 180 zł., 
zaś z drugiej kieszeni, w której 
znajdowało się 490 zł, bandyci nie 
zauważyli. Pieniądze były skarbo- 
we. 

Polleja poddała sołtysa opiędzi- 
nom lekarskim. Lekarz stwierdził, 
że zadrapania na twarzy nle po 
chodzą od uderzenia, a są powierz 
chowne. Po oględzinach lekarskich 
soltys został ponownie przesłucha- 
ny. Wzięty w krzyżowy ogleń py- 
tań, przyznał się do defraudacji pie 
niędzy i symulowania napadu. 

Sottysa aresztowano I przewie- 
ziono do Warszawy do dyspozycji 
sędziego śledczego. 
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Da wygrania putrzebny Ci tylko los 


WROCŁA 


TARGOWA 53% 
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PO RAZ PIERWSZY W KUROPIK 
KANADYJCZYCY FRACA DWIE 
BRAMKI 


Drugi występ kanadyjskiej druży- 
ny w Palsce w aficjalnym apotkaniu 
Polska — Kanada przyniósł jej po- 
nowna zwycicęatwo. Jednak w ato- 
aunku wiele akromniejszym niż w 
niedzielę, « mianowicie: 5:2 (4:1, 
1:1, 0:0). Wynik ten jeat o tyle sen 
sacyjny, że po raz pierwszy na 
awoim tournee po Europie Kanadyj- 
czycy utracili ćwie bramki. 


Należy zaznaczyć, da wynik ten 
móglpy brzmieć dla Polski o wiele 
korzyainiej, gdyby nia fatalne po. 
clągnięcia kierownictwa, która w 
pierwszej teroji meczu wystawiło 
parę obrońców „Warszawianki“ Wer 
nara i Motecnicha, którzy nie do- 
roşii da tak poważnego zadania. Oni 
też ponoszą w dużej mlarze winę za 
utracone pierwsze bramki. Publicz- 
ność, widząe rdezdecydowaną posta: 
wą obrońców , Warszawianki" giat- 
no wyrażaia we niezadowolenie, do- 
magając się ianej pary obrońców. 
W drugiej tercji dokonano też zmia 
ny obrońców, a mianowicie w mlej- 
ace Wernera i Metternicha weszli na 
lód przewidziani zreaztą w składzie 
Michalik 1 Kasprzycki. 

Zmiana ta zaważyła na calości gry 
d y polakiej, która odtąd była 
dla Kanady przeciwnikiam bodaj te 
równym, a zaslugą obrony jest utrzy 
mania tak doskonałego wyniku w 
dwuch następnych tarcjach. 


BOKS 


POLSKA POKONAŁA SZWECJĘ 
1a : 4 

W poniedzialek wlaczaram roze- 

zostat w wielkiej hali w Sztok 

holmie międzypaństwowy mecz bok- 


norski Polaka — Szwecja. Niespo. 
dziewanie wysokie zwycięstwo od- 
niosła Polska w stosunku 12:4. 

Mecz wywołał w stolicy Szwecji 
olbrzymie zamterenowania i już w 
sabolę waryatkie bliety były aprze- 
dane. Przed meczem, jak zwykle 
odbyły mę  uroczyntości watępna, 
przy czym publiczność witała bok- 
serów polatich oklaskami. 


Pierwsi stają na ringu Rothoic I 
Stig Kreuger, Nieznaczne zwycię- 
stwo na punkty odnióał Hotholc, Był 
ta bodajża najciężzzy mecz w karie- 
rze apartowej Ratholca. 

W wadze koguciej aędziowia przy 
anali Almatromowi zwycięstwo nal 
Koziołkiem, choć z przebiegu walki 
wydawało się, że nwycięstwo odniówł 
Polak, 

W wadze piórkowej wielką formą 
błysnął znowu Czortak, który poko- 
nal zdecydowanie Kurta Kraugera. 

W wadze lekkiej miłą niespodzian 
ke zprawił Wożniakiewicz, zwycię- 
łając wysoko na punkty Bxweda 


Johnazona. 

W wadza półśredniej Kolczyński 
wygral przez poddanie siq Hammara 
po drugiej rundzie. Polak mial ha. 
zapelacyjną przewagę nad przeciw 
niklem, nie dopugaczając go w OZó- 
le do giozu. 

W wadza średniej wielką nlaspo- 
dziankę sprawil Pizaraki, bijąc naj- 
lepazego boksera Szwecji Oskara 
Agrena. 

W wadze półciężkiej Szymura po 
mieciekawej walce bije na punkty 
Per Anderssona. 

W ostatniej walca wiecaaru Pilat, 
walczący bez aarca, po zalnkazowa- 
niu serii mocnych closiw, poddaje 
się Tandbergowi w drugiej rundzia. 
Przykry ten dla nsa finał pozwolił 
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Mzwedom  zmniejszyń porażkę do 
12:4, 
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NADZIEJA NIGDY NIE ZAWODZI! 


00 z. 


155227 


padla wczofaj na log z niezmiennie szczęśliwej Kolektury 


„NADZIEJA“ 


Warszawa, Marszaikowska 117 i Miodowa 7. 
Nadzieja zawsze szczęśliwa! 
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Łańcuch prasowy 
„GrOmaay” 


Tow. Sz. Skubiszewski wpłaca ne 
pranumeratę „Gromady“ zł 2 1 wzy- 
wa t t: H. Łętowakiego, St. Gajew. 
akiego 1 8z. Bzinkowakiego. 

A. D, wpiara 2 zł — t wzywa do 
wpłacenia na ten cel wrzystkie Koła 
Młodzieży | członków Wydziału 
Młodz. O. K. R. Warszawa — podm. 

Tow. Modzelewski wpłaca ml. 1 i 
wrywa tow. tow.: pres Grzecanarow 
skiego z Radomia, Karniola, Cohna, 
Raabe seniora, Benkla, Kłuazyńaką, 
Piotrowskiego, Rybakowę, Dzięgie- 
lewaklaga I Dąbrowskiego Jana. 


Kącik radiowy 


ANKIETA NA TEMAT ODCZYTÓW 
PROF. WITWICKIEGO. 

Juformawaliśmy e cykla odczytów 
prol. Władyeława Wituichega p. L 
ml'raochadaki Ateńżki 

Chcąc dowiedzieć uię, co słuchacze 
sądzą o tym cykln odczytów, Polskie 
Radio pronl wszystkich, którzy będą mo- 
gli wystuchać ealego cyklu alho przybaj 
mniej mieklórych Jago odcaytów i kié 
ray zechcą potem wziąć udział w ankie. 
cie na ten temat — a lanle pocs 
ldwki de Biura Sodiéw Polskiego Ha- 
dl. Warinawa, Mazowiecka 5, najpóś. 
mia] do dnia 23 stycznia b. r. 

Na pocztówce taj malały napis 
„Zgłaszam sią da ankiety a „Pruachada. 
kach Alańskich" — i pada! swaja ne 
nwiako, zawód | airaa. 


Radio warszawskie 


ABODA, 14 ziycznia 
WARSZAWA 1: 8.30 Plesi 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Mua. (płyty). 7.00 
Deiennik. 7.15 Mus, (płyty). 800 
Audycja dla azkół 11.00 „Lwów zaw 
aze wierny” —- dla dzieci starszych. 
11.25 Wiązanka maod (płyty). 
13.00 Hajnat. 12.03 Aud. półuaniowa. 
15,00 „Naas koncert“ — dla młodzie. 
ży. 18.30 Muz, obiadowa. 16.00 Dzian 
nik 1 wiad, gompod. 16.20 Wychowaw 
cza wartość sława pogadanka. 
16.35 Olga Nietachówna — skrzyp- 
ee 1 Jerzy Bulikowaki — fortepian 
(z Łodzi). 17.00 W rocznicę Powata- 
nin Styczniowego — odczyt, 17.15 
Z niezapomnianych oper. 18.00 Aud 
dla wsi. 18.30 „Nasz język”. 28.40 
„Dyskutujmy”: Tolerancja à fana- 
tyzm. 18.06 Koncert rozrywkowy. 
20.35 Aud. inform. 21.00 Opowieść o 
Choplnia. 21,45 „Batyrycy renesanso. 
wi". 22.00 „Folklor różnych krajów" 
— Łotwa. 22.55 Przegląd prasy i 
dziennik. 23,05 Wiad, z Polski w jęz. 
WARSZAWA II: 14,00 Tria P. R. 
15.00 Koncert rozrywkowy z płyt. 
16.00 Wagner: z op. „Tannhäuser“. 
16,40 Wlad. sportowe. Parę informa- 
cjl 16.50 Kącik mollstów: Aplewa Mi. 
chał Szopaki {tenor}. 17.10 Pog. 
aktualna Í społ 17.26 Zycia kultural 
ne atollcy. 11.35 Program. 17.40 
Muz. tan. (płyty). 21.05 Muz. tan. 
(płyty), 2205 Ekesperymentalny Te. 
atr Wyobrakni: „Pieśń o dzwonie” 
EchUlera. 22.40 Arie oparowa w wyk. 
Anieli Sziemińakiej. 23.05 Wariacje 
Instrumantalna (płyty). 
CZWARTEK, 15 nycanta, 
WARSZAWA 1: 6.30 Pioiń. 635 Gim 
naatyka. 6.50 Muz, — płyty, 140 Dzioz- 
mik. 7.15 Muz. — p.yty. B00 And. dla 
szkół 11.00 „W taki mlnyki” dla szkół. 
1125 Orkiemra — płyty. 14.00 Hejna 
12/03 And. poł. 1540 Waajezma pom 
m zwierząt — pog. 1515 Kłopoty i 
sko dla mojego dziecka”. 
Mos, abiadawa. 16.00 Dziennik 1 
Wiad. gosp. 16.20 Spółdzielność — ad 
cayt da liceów — wygł, Sianislaw Thn- 
antt 1641 Chór męski, 17.00 Gońcie ui. 
mowi — pog. 11.10 Polski Kwartet Smy- 
ozkowy. 1800 And. dla młodz. wiej. 
skia], 1830 Muz ludowa i jej wpływ na 
muzykę artystyczną. 19.00 Koncert ror- 
rywkowy (ze Lwowa). 20.55 Aud. informa. 
21.00 „Pochodnia wieków”, „Święty To 
masa z Akwinu”, 2130 Pieśni w wyl. 
Janowakiego. 2150 Mua. tna. — płyty. 
2255 Przegląd prasy i dziennik. 23.65 
Kanrert syf. pod dyr, G. Fitelbe 
Kazimierz Wiłkomirsk| — wiałonec: 
m nm 
633 265 135154 352 475 565 82 261 940 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


I Radio krakowskie 


Biała, Oświęcim, Przeworsk 
głosują na listy P.P.S. | Kasowych Związków Zawod. 


Ostatnie posiedzenie Rady miejskiej 


Posiedzenie — tym razem napra 
wdę ostatnie — rozpoczęło się przy 
slabym komplecie radnych. Nie 
przybylo wielu radnych, którzy 
przepadli przy ostatnich wyborach. 

Na wstępie przyjęło bez dysku- 
sjt szereg spraw natury gospodar- 
czej. Na wniosek Klubu P. P. S. 
zdjęto z porządku dziennego wy- 
bòr członków Komisji rewizyjnej 
dla targowiskowej komisji nadzor 
czej, przekazując tę sprawę przy- 
sztej Radzie miejskiej. 

Skolei przystąpiono do sprawo- 
zdań rachunkowych. Podczas 0- 
brad nad tym punktem porządku 
dziennego przewadnictwo objął r. 
dr. Czuchajowski. 

Referat wygłosił ławnik dr. Jẹ- 
drzejowski. Następnie r. dr. Koro- 


W poniedziałek, 16 b. m. razpo- 
czął się sensacyjny proces em. ppik 
Dziekanowskiego, Ericha | innych, 
oskarżonych o wykuidzanie pienię- 
dzy pod pozorem wyrabiania po- 
sad oraz o oszukańcze manipula- 


lewicz imieniem Komisji rewizyj* 
nej po dłuższym przemówienia 
wniósł o uchwalenie absolutorium. 

Imieniem klubu większości r. dr. 
Żak po uzasadnieniu stąnowiską 
klubu, oświadczył, że klub będzie 
glosować za wnioskiem Komisji re 
wizyjnej. 

Rzeczowej krytyce poddał tow. 
Czerwieniec gospodarkę miejską. 
Przemówienie tow. Czerwieńca po- 
dajemy osobno. 

Następnie przemawiali radni Bo- 
gdanowski (chadek), Schiff, tow. 
dr. Schreiber, tow. Stańczyk, dr. 
Schwarcbart (sjonista). 

Dokładny przebieg posiedzenia 
araz dalszy ciąg obrad podamy w 
następnym numerze. 


cje. 

Rozprawę rozpisano na 14 dni. 
Przesłuchanych będzie 100 świad- 
ków. Jednego z glównych oskarżo 
nych Erlicha wniesiono na salę są- 
dową w łóżku. 


Dwa tragiczne wypadki 


W póniedzialek, w południe, w 
Bronowicach Małych pod Krako- 
wem, wydarzyły się dwa tragiczne 
wypadki. 

O godz. 11.30 na torze koleja- 
wym obok t. zw. „toru śmierci” zo 
stała potrącona przez przejeżdżają 
cy w tym czasie pociąg towarowy 
kobieta nieznanego nazwiska, lat 
okolo 30-tu, ubrana bardzo skro- 
mnie. Koła pociągu zmiażdżyły jej 
lewą rękę i zadały trzy głębakie 
rany na głowie. 

Wezwane z Krakowa Pogotowie 
ratunkowe przewiozla nieprzytom- 


TOWARZYSTWO KSIĘGOWYCH 


w Krakowie, Rynek Gł. 25 THE tront 


Wa środę dnia 18 b. m. o g 1930 
odbędzie się w lokalu włamnym od- 
czyt adw. dr, Klemensa Jasema na 
temat: „Sądownictwo polubowne w 
życiu kupieckim", 

Watep wolny. 
dziani. 


Goście mile wt- 


ną do szpitala św. Łazarza. Policja 
wszczęła dochodzenie dla ustalenia 
nazwiska nieszczęśliwej oraz okoli 
cności, czy zachodzi wypadek sa- 
mobójstwa, czy też nieszczęśliwy 
wypadek. 

W tym samym czasie wezwano 
Pogotowie ratunkowa również do 
Bronawic Malych, gdzie 30-letni 
Wojciech Boy, zam. w Branowi- 
cach Malych 5, zażył w celu samo- 
bólczym nieznaną truciznę. Despe- 
rata, po udzieleniu pomocy przez 
lekarza Pogatowia, przewieziono 
w stanie nieprzytomnym do szpl- 
tala św. Łazarza. 


Zatwierdzenie konfiskaty 
książki 


W poniedziałek, o godz. 14-ej, 
ogłoszony został w Sądzie Okrę- 
gowym w Krakowie wyrok w spra 
wie konfiskaty książki nieznanego 
autora p. t. „Podnieśmy ją wzwyż". 
Konfiskata zostala zatwierdzona. 


W rocznicę powstania 
styczniowego 


W 76 rocznicę powstania stycz- 
niowego 1863/64 r, staraniem Pow. 
Kola Inwalidów woj. w Krakawie, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne 
za poleglych i zmarlych uczestni- 
ków powstania w sobotę, dn. 21 
b. m. o godz. 9 rano w kościele O. 
O. Refarmatów. 


Repertuar 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Sroda, 18.1. popoł. „Zaczarowane 
koto“ (wysprzedane), wiecz. „Dla- 
czego zaraz tragedia T!“ 

Czwartek, 10.1. „Zaczarowane ko- 
ło". 

HANKA ORDONÓWNA 
W STARYM TEATRZE 

Hanka Ordonówna, niezrównana 
pieśniarka, ulubienica naszego mia- 
sta przed wyjazdem do Rumuni! i 
Bułgaril wystąpi jeden raz w Krako 
wie, a ta w niedzielę, 22 bm. w Sta- 
rym Teatrze. Bilety wraz z gardero- 
bą w cenie cd zł. 1.30 do 5 są już da 
nabycia w karie Starego Teatru. 
Świetna artystka wystąpi nadto w 
sobotę 21 b. m. w Zakopanem, w po- 
niedziałek 23 b. m. w Krynicy oraz 
w piątek 27 w Katowicach, 


o a L | 
Wybory w Przeworsku 


Z prawdziwą ulgą i z wielkim 
zadowoleniem powitała ludność o- 
kólnik p. premiera Składkowskie- 
go, zapowiadający i nakazujący 
przeprowadzenie wyborów zgod- 
nie z przepisami ustawy, bez szy- 
kan, bez „cudów“ j innych hoc- 
ków - klocków. Naogół w więk- 
szych miastach władze administra 
cyjne zastosowały się da okólnika 
p. premiera. Pisaliśmy już o Jaro- 
slawiu i o Dobromilu. Nie lepiej 
dzieje się w Przeworsku. Niedaw- 
no rozpoczęła się akcja wyborcza, 
a już, w ciągu niedługiego czasu, 
u przewodniczącego P. P. S. i Zw. 
Zawodowych, tow. Michalika, zda 
łana przeprowadzić aż trzy rewi- 
zje. Niewiadamo poco i dlaczego? 

Starostwo zakazuje zgromadzeń 
pod golym niebem, sądząc, że 
Blok demokratyczny P. P. S. i 
Stronnictwa Ludowego z braku 
sali {wszyscy odmówili wynajmu) 
wogóle nie urządzi wiecu, Mimo 
to zgromadzenie się odbylo w lo- 
kalu Rady Związków Zawodowych 
przy licznym udziale ludności. 

Arszów agiłacyjnych P. P. S. nie 
pozwolono rozlepić, bez podania 
powodów. 

Przewodniczący Głównej Komi- 
jl Wyborczej, p. sędzia Neckarz, 
b. skrupulalnie bada listy Bloku 
demokratycznego. To jest jega 
sprawa i nic nie mamy przeciwka 
temu. Nie o to nam jednak chodzi. 
Pan sędzia wzywa wyborców, 
którzy podpisali listę I zapytuje 
ich m. in. na kogo będą głosowali. 
Jedni odpowiedzieli „na tych, kió- 
rzy są na liście", inni zaś „to jest 
nasza rzecz, glosowanie jest tajne 
1 niech się pan do tego nie mie- 
sza”. 


Należy jeszcze wspomnieć a 
wniesieniu listy przez drobnych 
mieszczan żydowskich. Drobni kup 
cy, rzemieślnicy, dorożkarze sło- 
went biedni, biedni. Na drugi dzień 
po wniesieniu zaczęła urzędowanie 
komisja sanitarna. Posypały się 
kary. I cóż mieli zrobić Żydzi?, Wy 
cofali listę. Zacierał ręce z uciechy 
p. poseł Pieniążek, który do nieda 
wna przysięgał Witosowi, a dziś 
jest czlonkiem „Ozonu” Opowiada 
on, jak to będzie gdy sam usto- 
sunkowany wielki dyrektor cukro- 
wni Rosiński wmiesza się do ak 
wyborczej, 


Wladza kolejowa, której repre- 
zentantem jest naczelnik stacji a 
zarazem kandydat na radnego 
Wilk, także robi co może. Już po 
stacji krążą słuchy, że tow. Te. 
rszekiewicz kandydujący z listy P. 
P. S. będzie przeniesiony gdzieś w 
odległe strony jeśli nie cofnie swej 
kandydatury. 


Towarzysze nasi wspólnie z lu- 
dowcami mimo trudności i szykan, 
dzielnie pracują, wierząc w zwycię 
stwo Bloku demakratycznego. 


W niedzielę 15 b. m. odbyło się 
zgromadzenie publiczne na któ- 
rym po zapajeniu przez tow. Mi- 
chalika przemawiał tow, dr. Szum 
Ski, ob. ob. z młodzieży „Wici” 
i Pierczkówna, ob. b. poseł Ja- 
nusz i tow, Michalik. Na zakończe 
nie odśpiewano „Czerwony Sztan 
dar" j „Gdy naród do boju...“ 

22 stycznia ludność pracująca 
Przeworska masowa Odda swe 
głosy na listy Bloku Demokratycz 
nego PPS. | Stronnictwa Ludowe- 
go. 


i SRODA, 

6.57 Pieśń „Kiedy ranne watają 
zorza". 8.10 Płyta za płytą.. oraz 
wiadomości hieżące. 11.25 Muzyka 
chóralna (płyty). 14.00 Muzyka o- 
biadowa w wykonaniu ork. rozgłośni 
katowickiej pod dyr. Jarosława Leaz 
czyńnkiego (z Katowic). 14.40 Od- 
czyt: „Na przełomie” (4.letnia dzia- 
jqsiność Rady Miasta Krakowa), 
wygłosi red. Władysław Wasilewski. 
1450 Odczytanie programu na dzień 
następny. 11.55 Sprawy gospodarcze. 


1A stycznia 

| 18.00 „życie w anegdocie". 18,10 Ra- 
cital skrzypcowy Czesława Muszań- 
skiego, przy fort Alfred  Mufier. 
22.00 Lokalne wiadomości aportowe. 
22.05 Eksp ymentalny Teatr Wyo- 
brażni: „Piośh a dzwonie" Frydary- 
ka Schillera w przekładzie Wincen. 
tego Byrsklegn. Eadiofonizacja i re- 
żyseria Wacława Radulskiego. Mu- 
zyka Stan, Mikuszewakiego. Słowo 
wstępne Z, Falkowaklego. 


CZWARTEK, 19 stycznia. 


651 Piebń „Kiedy reane walają zorze”, 
AJ Płyta za płytą... oraz wiadomożi 
bieżące. 8.45 Skrzynka dla dzieci wiej. 
skich w opr. Toli Rewingerowej. 11.25 
Muzyka rymfoniczna — płyty. 14.00 Mm 
zyka obiadowa — płyty. 1450 OQdczyta- 
nie programu na dzień następny. 1455 
Sprawy gospodarcze. 18.00 „Dobry wie- 
czór państwa“ — w opr. Stanisława Bro 
niewskiego. 14.10 Recital akreypcowy 


Stanislawa Mikuazewskiega, przy foet 
Teray Gaczek. 22.09 Lokalne wiadomości 
sportowe, 22.05 „M. Romsanwiki — poa- 
ta styczniowy”, szkie literacki w oprac. 
Julisna Szynalika. 2220 Koneert razry- 
wknwy w wy. zespabu sulanowego Zawo- 
dowego Związku Muzyków w Krakowie 
pad kier. Sefane Syryły. 23.05 Zakon 
czenie audycji. 


Baczność bezrobotni Nowego Sącza! 


W środę, dnła 18 stycznia 1939 
roku o godzinie 10.30 przedpołud- 


Zgromadzenie 


Relerują tów. miejscowi. 
Bezrobotni! We własnym inlere 


niem, w sall Domu Robotniczego 
w Nowym Sączu odbędzie się 


bezrobotnych 
„Sie jawcie się jak najliczniej! 
| Pow. Kom. P. P. $ 
w Nowym Sączu. 


=. Leona SWI 


EŻAWSKIEGO 


Wolnomyśliciela, autara dzieł filozoficzno . społecznych. „Bóg — 


Rozsądek", „Tragedia inteligencji". „Przyrodzany ustrój społecz. 
ny” — obrońcy uclśnfonych 1 biednych o serdeczna wspomnienia 
przyjaciół, sympatyków głoszonych idei 1 znajomych proś! 


Kronika Bielska 


placzego głosujemy 


Każdy, kto zna się trochę na go- 
spodarce miejskiej, wie, że Magi- 
strat, wybrany przez Radę Miejską, 
dysponuje budżetem gminy łącznie 
z budżetem nadzwyczajnym, sięga 
Jącym do dwóch milionów złotych. 
'W bieżącym roku miasto objęlo 
„ Zakład Elektryczny na terenie Bia- 
łej. Potrzebny jest aparat urzędni 
czy, dobra kontrola nad tą gospo- 
darką I dobra gospodarka. 


Dotychczasowa większość Rady 
Miejskiej nie zawsze uznawała po- 
trzehy mieszkańców miasia. Za- 
rząd Miejski za mało troszczył Się 
o drogi, chodniki, oświetlenie ulic 
na przedmieściu, a to co robh, robil 


6 ÓW AA A 
ospodarka miasta Krakowa w świetle krytyki 


Przemówienie tow. Czerwieńca 
na Radzie Mie,skiej 


© ROZWÓJ KRAKOWA. 

W lej kadencji Rady Miejskiej 
tozpatrujemy po raz ostatni zam- 
knięcia rachunkowe. Zamknięcia 
rąchonkowe za obecny rok budże 
towy będą przedmiotem obrad no- 
wo wybranej Rady Miejskiej, 


Podobnie, jak w ubiegłych la- 
tach, tak i też w tym roku nasza 
ocena gospodarki Zarządu miej- 
skiego musi wypaść ujemnie. Ten 
nasz ujemny osąd nie wynika tyl- 
ko z naszego stanowiska zasadni- 
czej opozycji wobec obecnych 
władz miejskich i większości tej 
Rady miejskiej, ale również ze 
względów czysto rzeczowych. 


Analizując przedłożone nam spra 
wozdanie rachunkowe pa stronie 
wydatków, uderzają nas przede 
wszystkim oszczedności na zdro- 
wiu publicznych, oświacie i opiece 
społecznej, zaś po stronie docho- 
dów nadzwyczajnych nadwyżka ze 
sprzedaży i likwidacji majątku ko- 
munalnego. Zestawienie to posiada 
swoją wymowę I rzuca charakte- 
rystyczne, oczywiście w sensie uje- 
mnym, światło na caloksztalt gos- 
podarki miejskiej. 

Jlekroć na Radzie miejskiej za- 
rzucaliśmy obecnej większości i wy 
łonionemu przez nią Zrządowi miej 
skiemu prowadzenie gospodarki 
pad kątem widzenia klasowych in- 
teresów pewnych warstw spolecz- 
nych, ilekroć padnosiliśmy charak- 
ter klasowy przedkładanych nam 
powiedzią, że zarzuty nasze są go- 
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budżetów społykaliśmy się z od- 
łasowne, demagoglczne; bądź też 
zbywano je krótkim] ale za to pel- 
nymi ironii uwagami. 


Rzecz jasna, że nie przejmowali- 
śiny się takimi odpowiedziami, lecz 
nadal powtarzaliśjmy nasze zdanie 
poparte niezbltymi dowodami. Na- 
sze twierdzenia w tej materii znaj 
dują uzasadnienie zarówno w cy- 
irach budżeiu, jak i też zamknięć 
rachunkowych. 


To ciągle lekceważenie tak wa- 
żnych działów budżetu, jak opieka 
społeczna, zdrowie publiczne 1 0- 
śwłata, świadczy najdobitniej o nie 
zrozumieniu potrzeb szerokich mas 
ludności miasta. Gdzie, jak gdzie, 
ale właśnie w tych działach nie po- 
winno być oszczędności, a raczej 
o ile by to nie naruszało równowa- 
gi budżetowej, należałoby podwyż 
szyć w wykonaniu pozycje budże- 
tu. 


Nędzy jest aż nadto i nawet naj 
bardziej rozdęty budżet opieki spo- 
łecznej nie usunie jej całkowicie. 
Opieka nad zdrowiem ludności po- 
zostawia wiele do życzenia. To sa- 
mo można powiedzieć o oświacie. 
Chcę być jednak sprawiedliwy I za 
nim przejdę do szczegółów pragnę 
już teraz podkreślić, że porównu- 
jąc rok 1937/38 z rokiem 1936/37, 
oszczędności na tych trzech dzia- 
łach uległy zmniejszeniu. [- tak” w 
Opiece Społ. w roku 36/37 zaosz- 
czędzona zł, 23.257 — a w roku 
37/38 zł. 21.000.—, w dziale zdro- 


wia publicznego w r. 1936/37 osz- 
czędność wynosiła zł. 66.000—, a 
w roku 1937/38 zł. 29480.—, w 
dziale oświaty w r. 36/37 zi. 22.654, 
a w r. 37/38 zł. 8.000.—. Niemniej 
jednak mimo tej poprawy uważa- 
my te oszczędności za niewskaza- 
ne, a z punktu widzenia interesów 
błednej ludności wręcz za szkodli- 
we. 


Charakteryzując ogólnie gospo- 
darkę i działalność Zarządu miej- 
skiego trzeba jeszcze zwrócić nwa- 
gẹ na jedną niesłychanie donios'ą 
Sprawę, lączącą się nierozerwalnie 
z rozwojem naszego miasta, a ści- 
ślej powiedziawszy z jego kierun- 
kiem rozwojowym. 


Swega czasu p. prezydent, inau- 
gurując dyskusję budżetową w 
swoim exposć, omawiając zagad- 
nienia ogólne, dotyczące linii roz- 
wojowej Krakowa, główny nacisk 
polożył na sprawę rozwoju turysty- 
ki, widząc w niej podstawę roz- 
woju i rozbudowy miasta. Docenia 
jąc w całej pelni znaczenie Krako- 
wa, jako miejscowości o pierwsza- 
rzędnej wartości turystycznej pra- 
gnę jednak zaznaczyć, że rozwój 
i rozbudowa Krakowa nie mogą iść 
po linii jednokierunkowej. Kraków 
powinien być nietylko miastem, da 
którego zjeżdżają masy turystów, 
zarówno z kraju, jak i z zagranicy, 
ale jednocześnie Kraków powinien 
rozwinąć się jako miasto przemy- 
atowe I handlowe. Leżąc niema! w 
samym centrum szlaku, łączącego 
Śląsk z C. O. P., miasto nasze po- 
słada świetne warunki rozwoju w 
kierunku, o którym przed chwilą 
wspomniałem, Oczywiście, że taki 
rozwój miasta zależy od wielu 
szynników, niezależnych ad samej 


gminy, dość wymienić kweslję roz 
budowy siect komunikacyjnej, lą- 
dowej, jak i rzecznej, niemniej wła 
dze miejskie winny skierować swe 
wysiłki i poczynić jaknajdalej idą- 
ce starania, aby rozwój miasta 
pchnąć również i na ten tor. 

Sądzę, że Świetna Rada, jak i też 
Zarząd miejski rozumie, jak wiel- 
kie korzyści osiągnie miasto oraz 
ludność miasta, jeśli uda się zreali- 
zować te zamierzenia, 

Nie chcąc diużej rozwodzić się 
nad tymi ogólnymi sprawami, zaj- 
mę się teraz bliżej zamknięciami ra 
chunkowymi by na podstawie cytr 
1 faklów przedstawić krytykę go- 
spodarki miejskiej, która uzasadnia 
nasze negatywne stanowisko wo- 
bec obecnego Zarządu miejskiego. 


OSZCZĘDNOŚCI NA NĘDZY. 


Uświęconym zwyczajem zaczy- 
nam od Opieki Spolecznej. Jak już 
wspomniałem w Opiece Społecznej 
zaoszczędzona kwotę zł. 21.000.—. 

Wymienię poszczególne działy, 
gdzie zastosowano oszczędności. 

Zaopatrzenie dzieci szkolnych w 
odzież i obuwie, Tutaj zaaszczę- 
dzono zł, 80.—. Czy na tej pozycji 
wolno oszczędzać? 

Opieka nad nieletnimi. Na kwa- 
tę zł. 100.— zaoszczędzono zł. 70, 
tłumacząc tę oszczędność „na sku- 
tek małej liczby zasługujących na 
udzielenie pomocy“. Może to pano 
wie z Opieki Spo'ecznej wyjaśnią, 
jaki to dokument musi posiadać nie 
letni, aby mógł zasłużyć na udzie- 
lenie mu pomocy. Moim zdaniem 
pozycja ta albo powinna wogóle 
zniknąć z budżelu, albo też należy 
ją znacznie powiększyć. Lepiej nie- 
letniego umieścić w Zakładzie O- 
piekuńczym, niż dać mu parę gro- 


szy, co żadną miarą nie załatwi ni- 
gdy kwestii żebractwa wśród dzie- 
ci. 

W dziedzinie walki z bezdomno- 
ścią nietylko, że nie widać postę- 
pów, ale — wręcz przeciwnie — na 
stępuje systematyczne cofanie się 
wstecz. W barakach miejskich zbu 
rzono 20 ubikacji, a obecnie prze- 
znaczono do zburzenia dalszych 
24 ubikacji. Niezadiuga jedynym 
schronieniem dla bezdomnych będą 
arkady mostów i plantacje miej- 
skie, Ktoś w Opiece Spoiecznej o- 
pacznie zrozumiał slowa wieszcza, 
że „dzielo zniszczenia jest tak 
święte, jak dzielo tworzenia" i dla 
tego prowadzi to dzieło zniszcze- 
nia z zapaiem godnym lepszej spra 


wy. 

Opieka nad dorosłymi i cudzo- 
ziemcami, na kwolę zl. 200—, zao- 
szczędzono zł, 140—, Oszczędność 
tłumaczy się „mniejszą ilością zgło 
szeń zasiugujących na pomoc”. Bez 
kamentarzy. 

Wreszcie po długich, a ciężkich 
clerpieniach wybudowano nowe 
schronisko Braci Alberta. Zamknię- 
cia rachunkowe dotyczą starego 
„locum“ przy ul. Krakowskiej, Tu- 
taj na opale zaoszczędzona kwolę 
zł. 489, co wytlumaczona „stosun 
kowo łagodną zimą”, Na lekarstwa 
zaoszczędzono na zł. 1.350.— zł. 
328.—, tłumacząc to mniejszą ilaś- 
cią zachorowań. Kto znal stosunki 
u B-ci Alberta temu wyjaśnieniu 
uwierzyć nie może. W budynkach 
opróżnionych po oddziale męskim 
znajdują się jeszcze warsztaty sło- 
larskle. Komisja Rewizyjna miała 
możność stwierdzić, iż budynki te 
nie nadają się w obecnym stanie 
do użytku i powinny być opróżnia- 
ne. (D. c. n.) 


, Białej i okolicy 


na kandydatów P.P.$. 


chaotycznie, bezplanowo. Jedyna 
nakazy piatnicze były z calą saro 
wością prawa ściągane. 

Dla sprawy mieszkaniowej nie 
nie zroblono, poza jednym bara- 
klem, w którym gnieżdłą elę drie- 
siątki rodzin bezrobotnych, — zre- 
sztą barakiem, wystawionym pad 
naciskiem radnych  socjalistycz- 
nych. Dalszą budowę mieszkań 
„Polski Klub Radnych“ odrzucH. 

Spółce endecko - chadeckiej = 
„ozonowej”, która ma Nr. 2, nia 
chodzi a dobro miasta, o wyzwole- 
nie polskiego robotnika. 

W interesie iudności miasta jest, 
by zwyciężyła PPS. My wszyscy, 
którzy żyjemy z pracy rąk, bądź, 
którzy mamy domki czy kawalek 
pola, GŁOSOWAĆ BĘDZIEMY W 
NIEDZIELĘ, DN. 22 STYCZNIA 
B. R., NA KANDYDATÓW PPS. i 
KL. ZW. ZAW. W OKRĘGACH! 
JI i Ill — NA LISTĘ Nr. 5, A W O- 
KRĘGACH I — IV i V — NA L$- 
TĘ Nr. 4. 

OTO NASZE NUMERA, Z KTÓ- 
RYMI ZWYCIĘŻYMY! 


Radio ślaskie 


ARODA, 18 stycznia 

5.30 „Dzień dobry” — wesoły mea 
taż płylowy. 6.30 Frogram na dmit 
11.25 Wiązanka melodii Rudolfs 
Frimla (płyty z Warszawy). 14.00 
Koncert rozrywkowy w wykonantu 
Orkiestry P.ozgłośni Katowickiej pad 
dyr. Jatosławe Leszczyńskiego. 14.40 
„Rada dla pracujących dziewcząt*— 
pogadanka, wygłosi Helena Bieńkow 
ēka - Sklenarzcwa. 1450 Wiadomo- 
úci bleżąca I glełda. 18.00 Koncart 
„Na trzy - czwarta”. Wyk. Aleksan- 
der Brachocki, Karal Trombik — 
dwa fortepiany. 18.25 Wiadomości 
sportowe. 22.00 Z życia gospodarcza. 
go Śląska. Znaczenie reformy prawa 
górniczego dla Województwa Aląskie 
go” — pogadanka, wygłosi Ignacy 
Grabski. 22.10 Koncert popularny. 
Wykonawcy. Orkiestra Rozgłośni Ka 
towickiej pod dyr. Jarosława Lest- 
czyńskiego. Zygmunt Weininger — 
altówka, Karol Szafranek — akom- 
paniament. 23.05 Zakończenia pro 


u. 
CZWARTEK, 19 ntycania. 
530 Dzień dobry — wesoły mantai 


630 Program na dziń. 1125 Orkiestra 
Pawla Whitemana — płyty x Watyzawy. 
Jawa w wykonaniu 


Orkiestry Rozgłośni Katowickiej pod 
dyr. Jarusława Lesaczyńskiega. W prze 


Krokowskiej. 
Chwlka apołeczna. 1455 Wiadomości 
bieżące i giełda. 18,00 Porady radiote- 
chniczne (Jan Ciahotay). 18.10 Z albo- 
mu spikera. 1825 Wiadomości «portowe. 
2150 Mnzyka a płyt 22.00 Ramowe ae 
słochaczami przeprowadzi Jerzy Tepa. 
wieczór” — w układzie 
zyńskiego 2 udziałem 
Orkiestry Rozgłaśni Katowickiej, w wy- 
komaniu zerpołu „Śląskiej Porytywki”. 
23,05 Zakończenie programi, 


Odbito w drukarni Sp. Nakładawo - Wydawniczej „Robolnik”, Warszawa, Watecia 7. 


